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P r e c z  z  tym i, co  p rez . W itosow i utrudniana p r a c ę !

Niema nic łatwiejszego, jak  zyskiwanie poklaska 
za pomocą szumnych obiecanek i wymyślania na wszystko 
i wszystkich. Gdy na wiecu pojawi się choćby nie naj­
lepszy mówca i zaczwie obiecywać złote góry, a równo­
cześnie wymyślać na przeciwników, to ladzie biją brawa, 
a po wiecu jedea do drugiego powiada: „A ten dobrze 
mówił! A to ci im dał! A to im nagadpł!" Ludzie nie­
krytyczni i nie lubiący m jśleć nie zastanawiają się 
nad tem, że to, co ów gadacz naobiecywał, jest nieraz 
mrzonką, jest często zwyczajnem tumanieniem ludzi, 
oraz, że z wymyślań na przeciwnika politycznego, choćby 
najbardziej soczystych i jędrnych, nic nikomu nie 
przyjdzie.

W ostatnich czasach zaczęła się znowu po ws.ach 
w pewnych częściach kraju  robota, prowadzona tylko 
w teu sposób, jak  podaliśmy wyżej. Urządza się, a za­
pewne urządzać się będzie coraz częściej, wiece, na któ­
rych znowu słyszy się i będzie słyszało tylko wielkie 
obiecanki i okropne wymyślania na nasze stronnictwo 
i jego najwybitniejszych działaczy. Ludzie, którzy z po­
wodu niezaspokojonia ich zbyt wygórowanych ambicyj 
wystąpili z Kluba posłów P. S. L., rozmaici Dąnscy, 
Wyrzykowscy, Wilkońscy w połączenia z Wyzwoleń­
cami ruszają teraz na wieś, ażeby wmaWihĆ w Ind, że 
oni są „jedynymi jegc obrońcami14, i że „Witos, Bojko,

Średniawski, oraz ci wszyscy posłowie i senatorowie, 
którzy w Klubie P. S. L. pozostali, są zdrajcami ludu44. 
Zacznie się znowu wielkie polowanie na dusze chłop­
skie. Będą obiecywać wszystko, co im ślina na język 
przyniesie, będą się miotać na najwybitniejszych przy­
wódców indu, licząc na brak krytycyzmu i politycznego 
uświadonrenia wśród rzesz włościańskich.

Gdyby spełniła się była bodaj jedna tysiączna 
część tego, co na wiecach w ostatnich latach czterech 
obiecywali ludowi rozmaite Patki, Sanojce, Rudzińscy, 
Smoły i inne warchoiy, to dola ludu byłaby dzisiaj 
chyba godną zazdrości. Na wsi byłby ra j, powinnoby 
nawet być lepiej, niż było w rajn. Niestety, widzimy, 
że z tych wszystkich wielkich obiecanek pozostał tylko 
pusty dźwięk, że z wszystkich szumnych zapowiedzi nie 
spełniło się nic.

I  nie mogło być inaczej. Ludzie, którzy obiecan­
kami chcieli sobie jednać zwolenników na wsi, sami nie 
wierzył, w to, co mówili. Im nie o to chodzi, by zrobić 
to, co zapowiadali, ale tylko i jedynie o to, żeby przy­
podobać się słuchaczom, żeby sobie ująć ich serca, żeby 
ich sobie skaptować. Nikt bowiem jeszcze n i g d y  sa­
mem gadanier \ niczego nie zrobił. Ze słów, naw et nap 
ładniej: brzmiących, z haseł i obiecanek najświetnop  
.zych, nie będzie nic, gdy niema roboty, gdy ćiężkf
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pracą nie wykuje się tego, cu się zamierzyło. A. wia 
domo, że ci, co najwięcej krzyczą, co s ię . na wiecach 
i .w  pismach najbardziej wydzierają, zwykle na krzyku 
kończą, bo do roboty rzeczywistej, do pracy poważnej 

•nie są  zdolni. Stare chłopskie przysłowie, że „krowa, 
co dużo ryczy, mało mleka daje“ jest i w dziedzinie 
politycznej głęboką prawdą.
• Każdy przyzna, że obiecanek i gadania lud polak 
miał aż za dużo. Każdy jednak widzi, że skutków z tego 
gadania nie ma. I każdy myślący chłop i rozsądna ko- 
;bieta dochodzi do przekonania, że lepiej byłoby znacznie 
leniej mówić, a tfieie więcej robić, znacznie mniej 
obiecywać, a  więcej słusznych żądań ludu spełniać.
?' Na czele rządu staLął oćecn'e przywódca ludu 
polskiego, poseł W incenty W i t o s .  Dążył on do stwo­
rzenia iządu, opartego ua większości polskiej, bo wi­
dział, że dotychczasowe metody politykowania nie pro­
wadziły. do celu, nie urzeczywistniały tego, czego lud 
,w całej Polsce sHsznie się domaga. Sejm rozbity i kłó­
cący oię tylko nie był w możności przeprowadzać tego, 
co l e z y w  najżywotniejszym interesie ludu. Rząd, nie 
mający oparcia w Sejmie, nie miał siły na wet na zro­
bienie tego, co poprzedni Sejm jeszcze był uchwalił, 
^rez. Witos stworzył większość w Sejmie, a więc stwo­
rzył aia rządu mocne oparcie, stworzył rząd, na któ­
rego czele sam stanął i opracował program, który  po­
stanowił przeprowadzić. W ten program wchodzą naj­
ważniejsze dla ludu sprawy, a więc w piei wszy m rzędzie 
reforma rolna,jj na k tó rą lua polski od la t czterech 
z utęsknieniem czeka. I  właśnie przeciw prez. Witosowi 
rozpętują obecnie nagonkę ci, co udprysnęli od klubu, 
to jest Dąbski i jego towarzysze oraz Wyzwoleńcy, 
idący teraz ręka w rękę z p. Dąbskim. Dlaczego? Oto 
dlatego, żo prez. Witos miał jnż dosyć poiityk:, opiera­
jącej się na słowach tylko i postanowił zacząc politykę 
czynu, politykę pracy. Prez. W itos wie doskonal, że 
doli chłopskiej nie poprawi się krzykiem na wiecach, 
ale się ją poprawi pracą i wprowadzeniem w życie 
tych zJobyczy, jakie lud w odrodzonej Polsce osiągnął.

Kilkanaście dni zaledwie minęło od czasu objęcia 
rządu przez prez. Witosa, a już skutki tych rządów 
zaczynają się ujawniać. W Komisji sejmowej przepro­
wadzona została ustawa o daninie lasowej, zabezpiecza­
jąca ludności wiejskiej otrzymanie drzewa budnlcuwego 
i opałowego. Do ustawy o wykonaniu reformy rolnej 
przygotowuje Rząd nowelę, która zabezpieczy ludowi 
razparćełowar.le co roku najmniej 400 .000  morgów 
z iea i w drośze przymusowej, nie licząc parcelacji pry­
watnej. Równocześnie przygotowuje Rząd ustawę o sfi? 
nansowanlu reformy rolnej, to jes t o dostarczeniu fun­
duszów na twoi zenie nowych gospodarstw. Obie te  
ustawy zostaną ju t  w przyszłym tygodniu wniesione do 
Bej ma. M inister spraw wewn. przygotował już rozpo­
rządzenie, na podstawie^którago znieęione zf3taną konie 
I powody policji państwowo! I innych władz powiato­
wych, czegr uomagaly się szerokie rzeszo ludu. od da- 
>na. Zaoszczędzi "to skarbowi państw a miljąrdy, a tam 
łamem uwclńi cłiłbpów od niepotrzebny ch ciężarów. Roz­
porządzenie tc wejdzie w życip jnż w najbliższych dnie eh. 
Równocześnie przygotował juz m inister K iernik reorga- 
ajzację. włada, zmierzającą do tego, by w powiatach 
ała władza była zespolona w staroctwie, by starosta 

był przełożonym:'i  nad policją państwową i  nad.innem i, 
lais oddUolnemC władzami v  powiecie. Za kilka tygodni

władze będą już tak  zespolone w powiatach, jak  to było 
przed wojną. Pociągnie to za sobą znowu bardzo znaczna, 
zmniejszeme wydatków państwowych, a temsamem od-, 
ciąży ludność od niepotrzebnych podatków. M inisterstwo 
Skarbu zniosło już przepio o opłacie pocztowej pism, 
wysyłanych przez urzęay gminne i wydziały powiatowe 
ao władz państwowych. To także bardzo znaczna oszczęd­
ność w wydatkach.

Ja k  widać, rząd prezesa W itosa wszedł na drogę 
oszczędności i zmniejszania liczny funkcjonarjuszy pań­
stwa, co jest p i e r w s z y m  w a r u n k i e m  n a p r a w y  
Rzeczypospolitej; wszedł na drogę zospalania władz, co'1 
poprawić musi sprawność adm inistracji; zaczął przygo­
towywać wprowadzanie reformy rolnej w życie; zaczął 
szereg innych prac, które m ają na celu dobro państwa 
i dobro ludu.

Rzecz zrozumiała, że nie wszystkie spiawy dadzą 
się przeprowadzić odrazu. Każde większe dzieło wy­
maga czasu. Gdy się przystępuje do budowy domu, to, 
się z góry wie, że duinu ani za dzień ani za dwa się 
nie postawi Gay się przystępuje do wprowadzania w ży­
cia dzieła tak wielkiego, jak  zmiana ustroju rolnego 
w państwie, czyli reforma rolna, to z góry musi się wie­
dzieć, że za tydzień ani za dwa się tego nie dokona.' 
Samo to jednak, że na czele rządu stoi człowiek, który! 
wyszedł z ludu, który z tym ludem żyje i potrzeby je_o 
najlepiej zna, daje rękojmię, że to, co on sobie posta-' 
nowił, przeprowadzi. Trzeba s ;ę uzbroić w cierpliwość,' 
trzeba zrozuureć, że w kilku dniach wszystkiego zrobić’ 
nie można. Rząd ma przed sobą pracę ciężką i żmudną, 
ale ma dobrą wolę i' silne postanowienie zrobienia tego, 
co zamierzył, a, rozporządzając w Sejmie większością, 
ma także możność wykonania zamierzeń.

P raca rządu nie jest łatw ą z tej przyczyny, że 
przeciw temu rządowi idą czynniki, mające w swoich  
rękach lwią część finansów państwa. Te to czynniki, 
z nienawiści do chłopa i z obawy przed utrwaleni* m 
się rządów ludowych w Polsce, zapomocą nikczemnych 
spekulacyj giełdowych obniżyły w straszliwy sposób 
kurs marki polskiej, przygotowując przeto nowe wzmo- 
żonie cię drożyzny. Uczyniły to dlatego, by poderwać’ 
grunt pod nogami rządn, by ten rząd ntrącić. Do tych 
czynników przyłączają się dzisiaj zawiedzione w ambi­
cjach karjeiowieze w rodzaju przywódców „Wyzwolą? 
nia“, chorujący na godności miuisterjalne Dąbscy, WiJ- 
końscy i inne warchoły, obok których idą zdeklarowani 
wrogowie chłopa —  socjaliści i mniejszości narodowe. Td 
sfery dudnią w prasie o „zdradzie W itosa" o „zaprze* 
danin chłopów przez W itosa" i t  ck, a pracują tylko 
nad tern, aby temn rządowi uniemożliwić przeprowa­
dzenia programu, a więc przeprowadzenie napraw y pań­
stwa i spełnienie słnsznych żądań ludu.

Będą teraz po wsiach jeździć rozmaici wyzwoleńcy, 
socjaliści i ci, co ode'w ali, się od Klubu Piastcweów 
dlatego, że kłąb ter “'postanowił przystąpić , do czynów, 
a skończyć ze arem  pustem gadaniem. Je .teśmy spo­
kojni,, że.wichrzenia ich n ia  zamącą już wsi polskiejj 
Jesteśm; pewni, tą  lad polski, który napravdę ma już’ 
dosyć wiecowych krz\ ków i  obiecanek, nie da się wziąd 
na lep najpiękniejszych nawet frazosów, ale stać będzi® 
dalej twardo przy prezydencie W itósie, a iedząe, że pre­
zydent Witos dla dobra ludu i  państwa pracuje. Tych, 
którzy mu w pracy tej p rzerad zają , przez podrywana 
dq wagi rządu, lud odpędzi jako -rogów państwa i ludul
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H  F a ry z e u s z © *
Wiadomo z Pisma świętego, kim byli faryzeusze. 

Każdemu też niewątpliwie utkwiła w pamięci scena 
z Pisma świętego, przedstawiająca, jak  Faryzeusz wszedł­
szy do świątyni, modlił się. Modlitwę jego przytacza 
Pismo święte. Faryzeusz ów mówił do Boga: „Boże, 
dziękuję Tobie, ż e m  n i e  j e s t  j a k o  i n n i  l u d z i e ,  
drapieżni, niesprawiedliwi, cudzołożnicy". A właśnie 
.wszystkie te przywary były jego udziałem.

Gdy się czyta obecnie artykuły p. Dąbskiego i jego 
zwolenników w organach, które stoją do jego dyspo­
zycji, to, zaiste, przypomina się owa scena z Pisma 
świętego. P. Dąbski i jego organa powtarzają w kółko 
modlitwę faryzeusza, wołając: „Ludu polski, dziękuję 
tobie, żem nie jest ;ako inni ludzie drapieżni; niespra­
wiedliwi, jako ci „Piastowcy11! Powtarzają te  słowa 
Dąbscy, Jampclscy, Bogusławscy i inni „przywódcy" 
i uważają za owycn drapieżników, niesprawiedliwych, 
cudzołożników, kogo? — Bojsę, Witosa, Średniawskiego, 
Potoczka, Pieniążka, słowem, tych wszystkich chłopuw 
i nie chłopów, którzy zostali w Klubie Piastowców i nie 
poszli za p. Dąbskim.

Jak to ?  Więc zdrajcami sprawy ludowej są owi 
chłopi, podpory ruchu ludowego, a „jedynymi" i d e o w ­
c a m i  są Dąbscy? Na to Każdy rozsądnie myślący chłop 
sam sobie odpowie. A  odpowiedź ta  nie wypadnie ina­
czej, tylko tak, że p. Dąbski i  jego kompauja to fa­
ryzeusze. •

Dokądże to p. Dąbski zaprowadził swoją owczar­
nię? Otóż nie gdzieindziej, tyiko do „Wyzwolenia". 
Prezes „Wyzwolenia", p. Thugutt, uważający się za 
^ekstrak t ludowości", choć ze wsią nie ma nic wspól­
nego, choć nawet wsi nie zna, wystosował do p. Dąb­
skiego list, w którym wyraża mu „najgłębsze uznanie" 
za to, że rozbił Klub Piastowców, a więc za to, _ że 
wprowadzić usiłuje nowy ferment na wieś i rozbijać 
lud. Na to protekcyjne klepanie po ramieniu przez „Wy­
zwolenie" odpowiedział p. Dąbski, (który nareszcie został 
„prez". swej grupy") listem, w którym wyraża mu uzna­
nie i wierzy, że w „zespoleniu z „Wyzwoleniem" dokona 
ugruntowania mocarstwowego stanowiska Polski na  
uświadomionych masach, na ruchu Indowym". A więc 
nie o co innego-szło, t y l k o  o z e s p o l e n i e  z „W y­
z w o l e n i e  m", z tern „Wyzwoleniem", którego praca — 
jeśli warcholenie na terenie Sejmu i kraju  można na­
zwać pracą-— wywołała taką żywiołową odrazę u wszyst­
kich chłopów.'

W  organie swoim, w „Ludowcu" z 3 b. m., ża­
rnu ścił p. D ąbskf „wezwanie" do wszystkich powiato­
wych i gminny ch . organizucyj, oraz do wszystkich lu­
dowców, aby czekali w pełnem pogotowiu na h a s ł o  
i  i o s k a z .  *?H a s ł o  i r o z k a z  w y d a m  j a "  — po­
s i a d a  s z u m n i e w ó d z "  Jan  D ąbski.; Kiepsko musi być 
z tern hasłem,^ skoro na nie trzeba czekać, skoro ono 
nie zostalo jjeszcże ; stw orzone.'W ażniejsze to, co się 
w tem buńczucznein. zdaniu p. Ja n a  Dąbskiego w rze­
czywistości kryje. Tc jedno proste zdanie ujawnia całą 
istotę frondy’ p. Dąoskiego. Ono' wyjaśma, e co wła­
ś c i w i e  c h o d z i ł o .  O nic więcej, t y l k o  o to,  a ż e b y  
L u d o w i  i ó l s k i o m u  h a s ł o  i r o z k a z  w y d a w a ł  
D ą b s k i ,  a n ie  W i t o s .  T u ie s t  ź r ó d ł o  i i s t o t n a

p r z y e z y n a  u s t ą p i e n i a  p. D ą b s k i e g o  z Klubu 
P. S. L.

Co to znaczy, że p. Dąnski „wyda swoie hasło 
i 'sfwój rozkaz"? Dzisiaj nic. Dlatego nic, że p. Dąbski 
zaprowadził swoich zwolenników na podwórko p. Thii- 
gutta i nie on w rzeczywistości wydawać będzie roz- 
tazy, przeciwnie, on musi słuchać rozkazu i komendy 
Thuyutia. Cała jego nadzieja i przyszłość jest dzisiaj 
w Thugucie.

Gdyby p. Dąbski, rozbiwszy jedność Klubu ludo­
wego, i otworzywszy własną grupę, zamierzał istotnie 
urzeczywistniać swoje sznmne zapowiedzi o gruntowania 
mocarstwowego stanowiska Polski na masach ludowyca,
10 musiałby przede wszy stkiem z całą mocą uderzyć 
w „Wyzwolenie", które działalnością swoją w czasie 
wyborów i w Sejmie wykazało, że nie jest ani stron­
nictwem ludowem, ani państwotwórczem, skoro łączy 
się zawsze z tymi, co systematycznie działają przeciw 
państwu. Skoro p. Dąbski widzi ideał ruchu ludowego 
w „Wyzwoleniu", niechże nie baje, nie bajdnrzy o „swo­
ich" hasłach i „swoich" rozkazach, ale powie jasno i ucz­
ciwie: „Idę na służbę do Thugutta, bo on przedstawia 
ten ideał, do ktorego wzaycham".

U kogo wywołało największe zadowolenie wystą­
pienie p. Dąbskiego i jego zwolenników z Klnbu Pia­
stowców? U Niemców, żydów, Ukraińców, a ponadto 
w „Wyzwoleniu" i u p. Stapińskiego. S t ą p i ń s k i  
p r z y r z e k a  p. D ą b s k i e m u  w „Przyjacielu Luda" 
p o p a r c i e ,  „Wyzwolenie" go wysławia, a  Putek i Sa- 
nojca w „Sztandarze Chłopskim" otwierają mu na- 
oścież swe ramiona. W arto przypomnieć, że tenże sam 
„Sztandar Chłopski" o d s ą d z a  S t a p i ń s k i e g o  o d  
c z c i  i w i a r y ,  uważając go za „największego szkod­
nika ruchu ludowego", a  równocześnie p. Kazmierczak 
w „Przyjacielu Ludu" wyraża suj o P u t k u  j a k o  
n a j g o r s z y m  k ł a m c y  i o s z u ś c i e ,  który ma tyle 
wspólnego z ideą ludową, co szewc z astronomją. Oto 
są podpory dzisiejsze p. Jan a  Dąbskiego. To wszystko 
nie przeszkadza całej tej dobranej paczce podać sobie 
rąk, rzekomo w imię „idei ludowej", w rzeczywistości 
tylko i jedynie dlatego, ażeby utrącić W itosa i jego 
zwolenników. Nie można się tej metodzie dziwić. Wedle 
zdania organów p. Dąbskiego i p. Thngutta, a temsa- 
mem wedle zdania obu tych „przywódców", chłop jest 
tylko c i e m n ą  m a s ą ;  można w niego wmówić wszystko, 
że dzień jest nocą i odwrotnie, że „W itos jes t zdrajcą 
i zaprzedańcem", a „Thugutt, Pntek i Stapiński wieżą 
z kości słoniowej", w której ul ryte są dzwony, mające 
kiedyś zadzwonić na wielkie gody dla Indu. Kiedy 
w_ dyskusji nad programowem oświadczeniem prezydenta 
ministrów W itosa pp. Thugutt i  Dąbski zapowiadać 
te gody, oklaskiwali ich gorąco Niemcy, Ukiaiftcy 
i żydzi. Cieszyli się widocznie, że na te  „gody" oni' 
dostarczą —  pijatyki i muzyki. ***

Lut. polski wie jednak, co to za p iiatyka i co za 
muzyka. Lud opił się już do syta nędzy i poniewierki. 
Lud polski dość się już nasłuchał frazesów, szumnych, 
obiecanek, a  na własnej skórze odczuwał, że dola je j&  
nietylko się nie poprawia, ale pogarsza. To też 1Q| 
polski nie da się wziąć na lep faryzeuszów z p. Dąbskim 
na cs.ele. Trzeźwy, prosty chłopski rozum powiada m i  
wyraźnie, że trzeba skończyć z gadaniem, wziąć się d |  
czynów, że nie wolno łączyć się z tymi, co ryją p ą r
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państwem, bo ta  robota nie może wyjść na dobre pań­
stwa, a  temsamem Indowi.

Lud polski pójdzie tam, gdzie mu iść każe zdrowy 
rozum i troska o dobro państwa, którego rozwalić uie 
pozwoli. Faryzeuszów lud polski precz od siebie odpędzi.

Jan Brodacki, poseł.

Zbrodnicza Q?iałalnośó 
Urzędu Zismskiap w doznaniu.

Do Klubu Piastowców w Sejmie napływały w ostat­
nich czasach setki skarg na działalność i praktyki Okrę­
gowego Urzędu Ziemskiego w Poznaniu. Na skutek tych 
skarg, zwołało nasze stronnictwo do Poznania na dzień 
5 go czerwca b. r. zjazd poszkodowanych w Wielko- 
polsce i na Pomorzu Na zjazd przybyli: senator Śc i -  
b o r ,  poseł B r o d a c k i  i podpisany.

W ielka sala w ogrodzie zoologicznym w Pozuaniu 
wypełniła się już o 10-tej rano po brzegi. Przybyło 
okoio 4000 ludzi i to samych p raw n  poszkodowanych.

Po wstępnych przemówieniach posłów, przewodni­
czący zjazdu p. K o m e n d z i ń s k i ,  wezwał zebranych 
do przedstawienia skarg. Zaczęli zabierać głos osadnicy, 
rozsiani po Wielkopolsce i Pomorzu. Słowa icb proste, 
z głębi udręczonego serca płynące, wzbudzały poprostu 
grozę. Wychodziły na jaw  rzcc*y, od których włosy 
s ta ją  na głowie. Działalność Okr. Urzędu Ziemskiego 
w Poznaniu, a  zwłaszcza jego byłego prezesa p. K a ­
r a  s i e w i i. z a, przedstawiła się w tych przemówieniach 
jako r o b o t a  z b r o d n i c z a .  W ystarczy kilka slow, 
aby tę  działalność scharakteryzować.

Po podpisaniu trak ta tu  wersalskiego, ogarnął Niem­
ców w Wielkopolsce i aa Pomorzu strach. Zaczęli oni 
masowo wysprzedawać osady. Nabywców nie brakowało, 
bo z Małopolski i Kongresówki przychodzili chłopi z go­
rącym zamiarem osiedlenia się na tej prastarej po-lskiej 
ziemi, tak  zagrożonej do niedawna przez germański za­
lew. Prezes Okr. Urzędu Ziemskiego w Poznaniu, p. 
K a r a s i e w i c z ,  dawał bez żadnych trudności zgłasza­
jącym się osobnikom pozwolenia na kupno osad od 
Niemców. Otrzymawszy urzędowe pozwolenie, osadnicy 
kapowali od Niemców osady, nie przypuszczając ani 
na chwilę, że mogą być przez władze polskie z tych 
osad wyrugowani. Nie wmdzieli o tern i nie mogli n a ­
wet przypuszczać, że Okr. Urząd Ziemski kupno ich 
unieważni, poprostu przez o d m ó w i e n i e  p r z e w ł a s z ­
c z e n i a .  A tymczasem p. Karasiewicz tysiącom osad­
ników, którym sam wydał pozwolenie na kupno, od­
mówił przewłaszczenia, zmuszając ich w ten sposób 
do wyniesienia się z kupionych już gospodarstw. 
Działo się to nieraz w dwa la ta  po zupełnie formalnie 
zawartym kontrakcie. Odmowę przewłaszczenia motywo­
wał p. Kurasie wicz w sposób karygodny, to  za motyw 
odmowy wystarczało twiei dzeuie, że osadnik jest z Kon­
gresów ki lub z Małopolski.

Jak w  straszny sposób krzywdzono przez tę me­
todę osadników, to ilustruje najlepiej orzykład. Kupił 
sobie osadnik grunt od Niemca w r. 1920. Na kupno 
zużył cały majątek. Tera,. po 2-ch latach, osadnik ten 
nie dostaie nrzowłaszczeuia i musi się z o»aiv wynieść.

a od poprzedniego właściciela Niemca otrzymuje zwrot 
czystej ceny kupna z przed lat 2-ch t 3-ch, a więc 
50 lub 100 tysięcy marek, za które teraz nie może ku­
pić nawet zagona! Były wypadki, że nieszczęśliwcy, 
straciwszy w ten sposób majątek, dostali pomieszania 
zmysłów; byry wypadki, że odbierali sobie życie. W ięk­
szość icb żyje dzisiaj razem z rodzinami z żebraniny, 
albo szuka pracy jakc służba po folwarkach.

P. Karasiewicz postępował w ten sposób, jakby 
chciał wogóle osadników polskich wyrugować. Przed­
stawiono na zebraniu odpisy jego listów, wystosowy­
wanych do Niemców, listów, w których p. Karasiewicz 
wzywał tych Niemców; co posprzedawali gospodarstwa, 
aby wracali na sprzedane osady. Dzięki tym metodom, 
najpiękniejsze majątki, odebraue ongiś przez rząd pruski 
Polakom, i obsadzone Niomcami, pozostały dotąd w rę ­
kach nii m’eckich Doprawdy bardziej przeciwpoiskiej 
polityki nie prowadziła komisja kolonizacyjna praska, 
jak  ją  prowadził wysoki polski urzędnik, p. Karasiewicz, 
Niestety, trzeba, stwierdzić, że w rugowaniu Polaków 
z osad, kupionych od Niemców, bardzo smutną rolę ode­
grały także wielkopolskie... -sądy.

Na zjeźJzie wspomnianym, uczestnicy złożyli po­
słom olDrzymi materjał, świadczący o zbrodniczej, zaiste, 
robocie p. Karasiewicza.

Sprawami temi musi się jak  najrychlej zająć rząd, 
P. Karasiewicz został usunięty i powinien ponieść za­
służoną karę. W Okręgowym Urzędzie Ziemskim musi 
rząd jednak przeprowadzić gruntowną r e o r g a n i z a c j ę .

Przedewszystkiem rząd powinien wydać w ciągu 
2 tygodni przewłaszczenia na wszyetkie formalnie za­
warte kontrakty, oraz wstrzymać wszystkie procesy 
zaczepionych kontraktów w sądach. Musi też przepro­
wadzić gruntowną rewizję gospodarki p. Karasiewicza, 
nie wstrzymując jednak wydania przewłaszczać.

Te niesłychane praktyki uprawiał p. Karasiewica 
pod opieką prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego, pana 
L u d k i e w i c z a ,  członka Wyzwolenia, który to wszy&Łkc 
tolerował. Pojąć trudno, jak  p. Ludkiewicz mógł do cze­
goś podobnego dopuścićl

Podczas obrad zjazdu wyszła też na jaw  sprawa, 
którą czemrychlej powinno się zająć ministerstwo rol­
nictwa. Okazuje się, że grunta państwowe ministerstwa 
rolnictwu wydzierżawi? w WielKopolsce i na Pomorzu 
ludziom za czynszem 35 funtów zboża z morga. Czynsz 
ten jest wprost śmieszny, to też dzierżawcy tych domen 
poddzierżawiają je  drobnym rolnikom i każą sobie płacić 
po 100 kilogramów zboża z morga. Szczęśliwi wybrańcy 
robią więc złoty interes, a państwo na tem traci. Z tam 
się też raz powinno skończyć. Andrzej WJos, poseł.

i ALBUMY
Krynicy, Rabki, Zakopanego, Szczam nicy, Żegiestowa, Cio 
chocinka i wszy sukien innych letnisk i miejscowości kąpie 
lowych po. iadamy na składzie łub wykonujemy we a, 
nadesłanych wzorów lub foiografij w ^przeciągu 8 dni 

Gwarantujemy za pierwszorzędni wykonanie 
światłodrukowe po cenach tańszych od zagranicy.

Salon Malarzy polskich 72229

HENRYK FRIST
Kraków, ul. Floriańska L. 27 .
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Szaleńcy —  czy zbrodniarze.
;v: Ohydna robota „W yzw olenia** na kresach,
p  Dzisna 29 maja.

Skarbem bezcennym jest dla każdego narodu wol­
ność swobodnego wyrażania swych mysii i swoich prze­
konań. Ale też zbrodnią jest nadużywanie tej wolności 
i  szerzenie w państwie bezładu. A że tak  postępują 
w  Polsco pewne partje, o tern świadczy następujące 
zdarzenie:

Dnia 13 maja b. r. odbył się w Dziśnie, miasteczku, 
leżącem nad samą granicą bolszewicką, wiec „Wyzwo- 
le n ia t  W niewielkiej sali Domu ludowego zebrała się 
garść ludzi o nieustalonych jeszcze pojęciach tak naro­
dowych, jak  politycznych i społecznych, wśród której 

[przebijały miejscami twarze tutejszych Moskali (prze­
w ażnie byłych urzędników carskich). Do takiego audy­
to r jum przemawiali naprzemura posiowie A d a m o w i c z  
i H a n k o .  Treść mowy pierwszego, przemawiającego 

[po białoiusku, n:e musiała być zbytnio obywatelska, 
albowiem komendant posterunku policji poprosił pana 
posła o jaśniejsze wyrażanie swych myśli w obawie, 
aby tłum dosłownie nie tłóirtaczył sobie jego słów. 
Wówczas p.^Ruuko, idąc z pomocą swemu koledze, 
z wielkim krzykiem i hałasem wpadł na biednego poli­
cjanta, a gdy obecny z urzędu naczelnik rejonu wziął 
go w obrouę, wówczas pan poseł, nadużywając swej 
nietykalności, w sposób niesłychany począł drwić i obra­
żać urzędnika, który w tym wypadku występował jako 
przedstawiciel rządu.
J. W  innych warunkach nie byłoby to tak  ważną 
rzeczą, ale tutaj, gdz:e napół zbolszewiczały tłum wił- 
żiam patrzy na urzędnika, jest zbrodnią obniżać bez 
podstaw powagę polskiego urzędu. Ale pan poseł nie 
liczy ł się z poclobnemi względami, bo w swej mowie między 
'innemi powiedział, że „należy słuchać tylko sprawie­
dliwych urzędników", a „ponieważ —  według niego — 
niema le iaz  takich, więc precz z nimi!" „ M a j ą t k i  
‘obszarników wyrosły z krzywdy ludu", a więc powiada: 
„obym był fałszywym prorokiem, ale w j e s i e n i ,  gdy 
stodoły będą pełne, p ó  j d ą  z o g n i e m " .  (Frazes po­
ważny, a w tych ,stronach  frazesy d o s ł o w n i e  rozu­
mieją). „Osadnicy wojskowi powinni dostawać ziemię 
‘koło swych wiosek, a ponieważ z kresów mało było żoł­
nierzy, wobec tego osad wojskowych tu  nie powinno 
kyć". Z takich to twierdzeń składała się mowa p. Hanki, 
k tó ry  śmiał siebie nazywać „patrjotą!"

Jeżeli ta 'm ow a była zwykłą agitacja, to albo pan 
poseł zdradza zupełną nieznajomość stosunków i psy- 
tel.ologjl tutejszej ludności, albo uprawia rozmyślną, 
zbrodniczą agitację,_;nie partyjną, ale antypaństwową, 
antynarodową. • Wj pierwszym wypadku pau poseł po­
winien czemprędzej” złożyć mandat, bo na tak  odpowie­
dzialne stanowisko ̂ zupełnie się nie nadaje. Ludność tu­
tejsza zna język polski bardzo mało, a więc j ozrmiała tylko 
poszczególne zdania, które, jak  się przekonałam, tłómaczy 
lobie zupełnie d c  s ł  o w n i e ,  tern więcej, że wojna i bol­
szewicy wtłoczyli głęboko w jej mózgi hasła: „Pracz 

władzą! Precz z porządkiem i Precz z prawem!"

? zresztą treść tej mowy dziwne sprawiała wrażenie 
na tych, którży dobrze władają językiem polskim. 

Vf drugim wrnadkn nau noseł powinien czemuredzei

znaleźć się —  za Dźwiną, bo w Polsce smutnie dla 
niego i dla jego partji może się skończyć taka działalność.1

Dziwnym zbiegiem okoliczności — w 3 dni po 
owym wiecu został w sposób skrytobójczy zamordo­
wany ha posterunku szeregowiec tutejszego baonu 
straży granicznej. Trudne przypuszczać, aby agitacja 
„Wyzwolenia" tak  prędkie przyniosła owoce. W  każdym 
razie fak t ten budzi zastanowienie. Mimowoli nasuwa 
się na myśl przysłowie: „ K t o  w i a t r  s i e j e ,  t e n  
b u r z e  z b i e r a " .  Niech o tem „Wyzwolenie" pamięta!

P-asfouńeb.

Klub „odprysków".
P. Jan  Dąbski os:ągnął szczyt swoich marzeń: jest 

nareszcie sam przywódcą, je s t prezesem frondy, bo frondy, 
aie prezesem. Zawsze z prezesa łatwiej dojść do mini­
sterstwa, n.ż gdy się jest zwyczajnym szeregowcem. To 
był jedyny powód odpryśnięcia p. Dąbskiego i jego kom­
panów z Klubu Piastowców.

Nie wiem, z jakiej racji śmie p. Dąbski i jeg<v 
zwolennicy nazywać się Połskiem Stronnictwem Ludo? 
wem. Kto porzucił stronnictwo, które mu dało mandat, 
ten przestał być jego członkiem. Jeżeli, odprysnąwszy 
od wielkiego P. S. L., sam siebie nazywa P. S. L., to 
jest to nieuczciwość. T o  k r a d z i e ż  s z t a n d a r u ,  
z p o d  k t ó r e g o  s i ę  n c i e k ł o .  Pocóż więc kraść to, 
z czem się zerwało?

Prawdopodobnie cnodziło p. D ąbskienu o nazwę 
swojego klubiku. Podszył się więc pod nazwę P. S. L. 
Nikogo tem nie zmami i uie uwiedzie. Cały lud polski 
wie, że p. Dąbski i jego zwolennicy, to nie P. S. L., 
ale to klub odprysków. To jest jedyna właściwa dla tej 
grupki nazwa.

Jedyna powiadam, bo grupka p. Dąbskiego niema 
ani idei, ani hasła. Na hasło i rozkaz kazał p. Dąbski 
indowi czekać. Widocznie ich nie miał. Dopiero przed 
trzema dniami wydał owo hasło i rozkaz i zdumiał św ia t 
Wypisawszy górnie konieczność zjednoczenia rachn lu­
dowego —  on, rozbijacz, wydał jeden jedyny rozkaz: 
„Nie daj się ludu polski wieść na prawo" — idź ciągle 
na lewo, wiecznie na lewo, choć ci to nic nie przyniesie, 
choć swoje własne zaniechasz interesy, idź ciągle na 
lewo i słuchaj radykalnych mów p. Dąbsk.ego, który 
na tej lewicowości chce wyjecheć, choć wie, ze ona lu­
dowi nic nie daje, że na lewicy są stronnictwa, które 
chcą chłopu narzucić kasy chorych, ubezpieczenia od 
wypadków, sekwestr znoża i t. d. To wszystko nic —  
ty chłopie masz iść ciągle z lewicą, bo tak się p. Dąb- 
ski&mu podoba.

A hasło p. Dąbskiego drugie: „Ludu, przystąp 
masowo do nowego P. S. L .“. A więc, gdy trzeba, by 
lud się jednoczył, ty  chłopie rób jeszcze jedno stron­
nictwo, bo p. Dąbski masi być prezesem!

I  na to kazał czekać p. Dąbski?
Możemy „pana prezesa" uspokoić. Lud nie pójdzie 

na rozbijanie własnej organizacji. Lnd uważa ulub p. 
Dąbskiego nie tylko za klub odprysków z poselskiej 
reprezentacji P. S. L., ale za odprysków wogóle od 
P . S. L. i ludu. A z tymi odpryskami lud zrobi przy 
najbliższe! sposobności porządek.

K , P rzy lyd e .t z kutnowskiego.



t e  u$t?sa o podatku pintow yir, i budynkowym.
M aśiogo ucP»i«al©ffifc m wą  asiawę 

o podana pjrsaatowfsa i ftadyakowym.
W sobotę dnia 9-go czerwca b. r. uchwalił Sejm 

w tizeciem czytania nową ustawę, zmieniającą bardzo 
znacznie dotychczasowe ustawy o podatku grantowym 
i o podatku budynkowym wiejskim. Ustawa ta  idzie 
obecnie do Senatu. Ponieważ Senat najprawdopodobniej 
ustawę tę  przyjmie bez zmiany, należy nam już obecnie 
zapoznać Czytelników z jej przepisami. Uprzednio po­
damy powmdy, które zmusiły rząd, Sejm i Senat do pod­
wyższenia tak  podatku gruntowego, jak  i podatku, po­
bieranego od budynków po wsiach, a nazywanego w M a­
łopolsce podatkiem domowo-klasowym, a w Kongresówce 
podatkiem podymnym.

Czytelnicy nasi wiedzą, iż w ciągu bieżącego rokn 
Sejm podwyższył znacznie wszystkie podatki państwowe. 
I  tak  udzielono rządowi przedewszystkiem pełnomocnic­
tw a do podniesienia podatków spożywczycn, a rząd, ko­
rzystając z tego prawa, podwyższył już bardzo znacznie 
p o d a t k i  o d  w ó d k i ,  p i w a ,  c u k r u ,  t y t o n i u  
i n a f t y .  Dalej podniosły ustawy, przez Sejm i Senat 
uchwalone, p o d a t e k  d o c h o d o w y ,  o d  s p a d k ó w  
i d a r o w i z n ,  o d  k a p i t a ł ó w ,  o d  s k r z y n e k  de 
p o z y t o w y c h  i p o u a t e k  p r z e m y s ł o w y ,  który 
zastąpi w Małopolsce dawny p o d a t e k  z a r o b k o w y ,  
a w Poznańskiem dawny p o d a t e k  p r o c e d e r o w y .  
Zwłaszcza ten p o d a t e k  p r z e m y s ł o w y  z o s t a ł  
b a r d z o  z n a c z n i e  p o d n i e s i o n y .  Omawiając 
w „Piaście* podatek dochodowy, wskazaliśmy na to, iż 
nowa ustawa o podatku dochodowym uwolniła całą nie­
mal ludność wiejską, z wyjątkiem obszarników i najma- 
jętniejszych chłopów, od tego podatku, a to ze względu 
na to, iż już wówczas był wniesiony w Sejmie projekt 
rządowy, podwyższający znacznie podatek grantowy. 
Obecmo Sejm ten właśnie projekt ustawy uchwalił, po­
czynił w nim wprawdzie bardzo wielkie zmiany, w każ­
dym jednak razie p o d w y ż s z y ł  z n a c z n i e  p o d a ­
t e k  g r u n t o w y .

Powody, dla których musiano podwyższyć podatek 
gruntowy, są tesame, jakie zmusiły rząd i ciała ustawo­
dawcze do podwyższenia innych podanych wyżej podat­
ków, a mianowicie zniżka naszej marki. Wiemy wszyscy, 
że przed wojną płaciło się za dolara 4 marki 20 fenigów. 
Tymczasem wskutek deficytu naszego budżetu państwo­
wego, t. j. wskutek tego, iż wydatui nasze państwowe 
są wciąż bardzo znaczuie większe od naszych dochodów, 
co zmusza państwu do drukowania coraz to nowych ma­
rek, — spadała wartość marki z roku na rok z coraz 
to większą szybkością, aż nareszcie w styczniu bieżą­
cego roku płacono za dolara przeciętnie 25.354 mkp., 
w lutym już 41.580, w maju 48.845 mkp. Jako  skutek 
tego spadku marki musiały pójść w górę wszystkie ceny 
towarów. I  tak  płacono za 100 kg zboża w r. 1913 na 
giełdzie lwowskiej przeciętnie 14 marek, na giełdzie 
poznańskiej 15 marek 70 fenigów, na g :ełdzie warszaw­
skiej 11 m arek 10 fenigów. Obecnie są ceny żyta na 
wszystkich tych giełdach tesame; tak w Warszawie, jak  
we Lwowie i w  Poznaniu płacono’ za 100 kg żyta we 
wrześniu 1921 r. przeciętnie 7.500 mkp., v< maju 1922 r.

14.600, w październku 21.900, w grudniu 41.500 mkp., 
w styczniu 1923 r. 71.600, w lutym 116.000, w marcu
119.000, w kwietniu 138.000, w maju nareszcie prze­
szło 140.000 mkp. W tym samym Diernal stosunku, co 
tyto, a w bardzo wielu wypadkach Dawet więcej, niż żyto, 
wzrosły ceuy innych towarów. Jeżeli weźmiemy 62 naj­
ważniejsze towary, a porównamy ich ceny z cenami 
przedwojennemi, to nietrudno obliczyć, iż przeciętuie 
ceny hurtowne tych towarów były we wrześniu 1921 r. 
602 razy wyższe, niż przed wojną, w maju 1922 r: 
786 razy, w październiku 2.013 razy, w grudniu 3.464, 
w styczniu 1923 r. 5.447, w iutym 8.518, w marcu 
9.800, w kwietniu 10.589, w maju 11.254 razy. W tym- 
samym stopniu, co ceuy towarów, rosną jednak także 
w y d a t k i  p a ń s t w a .  Z tego wynika, iż i dochody 
państwa z podatków muszą wzrastać wraz ze spadkiem 
waluty. Inaczej nie mogłoby być mowy o możliwości 
zrównania wydatków państwa z dochodami i o zaprze­
staniu druku dalszych marek. Oto jest główna przy­
czyna, dlaczego podwyższono zarówno podatek grun­
towy, jak  i podatek domowo-klasowy (w Małopolsce), 
a względnie podymny (w Królestwie).

Hajważalsjsze przepisy nowa* aste^ y  
o p d a ik 3 gnufow ym  i d©aa-?;w&-!f Basowym, 

wsr?lę laie pMymsaym.
Nowa ustawa podwyższa znacznie podatek gruu- 

towy i budynkowy, następnie zaś: 1) z m i e n i a  t e r ­
m i n y  p ł a t n o ś c i  p o d a t k ó w ,  2) p r z e w i d u j e  na 
przyszłość a u t o m a t y c z n y  w z r o s t  p o d a t k ó w  ua 
wypadek, gdyby marka miała tracić nadal na wartości,
3) n o r m u j e  z u p e ł n i e  n a  n o w o  p r z e p i s y  o do-, 
d a t k a c h  a u t o n o m i c z n y c h  od podatku grunto­
wego i domowego, 4) k a ż e  w w i e l u  w y p a d k a c h  
p ł a c i ć  p o d a t e k  d z i e r ż a w c y  g r u n t u ,  zamiast 
właścicielowi, a względnie właścicielowi, zamiast dzier­
żawcy, a nareszcie 5) n o r m u j e  n a  n o w o  s p r a w ę  
o b n i ż e n i a  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  z p o w o d u  
k l ę s k  ż y w i o ł o w y c h  i s z k ó d ,  w y r z ą d z o n y c h  
p r z e z  d z i a ł a n i a  w o j e n n e .

Omówmy kolejno wszystkie te  przepisy.

W jakim stopnia podwyższono podaiok 
grantowy.

W tej najważniejszej kw estji są przepisy nowej 
ustawy dość zawiłe, można jednak sprawę przedstawić 
tak, by każdy z Czytelników odrazu mógł sobie obliczyć,1 
ile będzie musiał płacić na przyszłość podatku grunto­
wego. W ty m ^ c e h 'm u s i sobie każdy Czytelnik ną-; 
przody obliczyc,^ile'; p ł a i ł  dotychczas rocznie samego 
tylko p a ń s t w o w e g o  podatku gruntowego, a więc pi 
potrącenie podatków na rzecz gminy, dodatków powia­
towych, *a_w Małopolsce i dodatków krajowych. Po od­
liczeniu wszystkich tych dodatków samorządowych (au­
tonomicznych), otrzymuje Czytelnik .podatek gruntowy, 
opłacany na rzecz oańsiwa. Kto takiego państwowego 
podatki^gruntowego zapłacił w r. 1922 najwyżej 604 
mkp., ten będzie <płacił za r. i923 —  50 razy więcej? 
temu w ięc podwyższono po£at§k gruntowy 50-krotgdę?
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tytułem państwowego podatku gruntowego, a tylko wła­
ścicielom gruntów, znajdujących się w promieniu 10 kilo­
metrów" od Warszawy, Łodzi, Krakowa, Lwowa, Pozna­
nia i Wilna, podwyższono podatek 100 razy. Kto do­
tychczas płacił państwowego podatku gi untowego wię 
cej, niż 500 mkp. rocznie, ale najwyżej 2.000 mkp., ten 
będzie płacił 80 razy więcej. I  tutaj zrobiono wyjątek 
na niekorzyść właścicieli grantowych, znajdujących się 
w promieniu najwyżej 10 kra od wymienionych wyżej 

T ” 6 miast największych. Właścicielom tym podwyższono 
podatek 100-krotnie, zamiast 80-krotnie. Ci, co w roku 
1922 mieli przypisanego samego tylko państwowego po 
datku gruntowego więcej, niż 2 000 mkp., ale najwyżej 
6.000 mkp., będą płacili w r. 1923 — 100 razy wyższy 
podatek gruntowy. Dalsze szczegóły daie następująca 
tabelka:

Kto dotychczas płacił państwowego ten będzie płacił 
poJatka grantowego w roku 1923

■ od 6000 do 10000 mk
■ od 100C0 do 30000 „

od 30000 do 70000 „
od 70000 do 150000 „
od 150000 do 250000 „
od 250000 do 350000 „
od 350000 do 500000 „

wyżej 500000 mk

Z tego wynika więc, iż najmniejszym posiadaczom 
powiększono podatek gruntowy 50-krotriie, największym 
zaś posiadaczom 200-krotnie.

Na podstawie powyższych cyfr, każdy sobie może 
łatwo obliczyć, ile będzie pLcił państwowego podatku 
gruntowego.

Wiemy wszyscy, iż wysokość podatku gruntowego 
zależy, zwłaszcza w Małopolsce i w zaborze pruskim, 
gdzie istnieje kataster podatkowy, od klasy, do jakiej 
"dany grunt ze względu na swą urodzajność, został za­
liczony, naogół jednak można twierdzić, iż włościanie 
płacili dotychczas mniej-więcej 100 marek podatku pań­
stwowego gruntowego z morgi giuntu (morg polski, 
wzgl. małopolski, nie zaś magdeburski). Z tego wyni­
kałoby, iż naogół podwyższono podatek właścicielom 
gruntów poniżej 5 morgów 50 razy, właścicielom gruntu 
od 5 do 20 morgów 80 razy, właścicielom gruntu od 20 
do 60 morgów 1.00 razy, właścicielom gruntu od 60 do 
100 morgów 110 razy, właścicielom od 100 do 350 mor­
gów 120 rasy i t. d., właścicielom nareszcie powyżej

i 5U00 do 6000 morgów 200 razy.
Początkowo żądał rząd Sikorskiego, by wszystkim 

właścicielom gruntów bez różnicy podwyższyć podatek 
gruntowy 120-krotaie. różniej godził się ten rząd na 
podwyżkę 100-krotna, równą dla wszystkich. Do­
piero działalności Klubu Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego należy zawdzięczać, iż dla dwóch klas najniższych 
t. j. dla najmniejszej i średniej właśności włościańskiej 
ucbwaiono zmniejsienie podatku (d eg m ję) na podatek 
50-krotny, a względnie 80-krotny, dla właściwej własno­
ści kmiecej od 20 do 60 morgów przyjęto normalne po­
większenie podatku, więc 100-krotne, dla większej zaś 
Własności zaprowadzono tak  zwaną „progresję" t. j. ira 
większa własność, tem większe nastąpiło podwyższenie 
podatku aż do 200-krotnej obecnego podatku. W alkę 
0 tę progresję, a względnie degresję, przedstawimy w na­

stępnym numerze „P iasta"; tam też poświęcimy kilka 
krytycznych uwag nowemu podatkowi gruntowemu.

Poduryiszoale - podaniu domowo-klasawejp 
w M alopalsee, względnie pody^iHsgo 
w Efcdiostwie, a doraowńgo m iach  w S». 

z a b o je  praskim.
Podatki od budynków wiejskich są w różnych 

częściach Polski nadzwyczajnie niejedno’ite Przede- 
wszystkiem na kresach wschodnich, to znaczy na wschód 
od dawnego Królestwa Polskiego, niema zupołnie tego 
rodzaju podatku. W b. Królestwie nazywa się ten po­
datek podatkiem po  d y m n y m  i jest wymierzany od 
osad włościańskich według odrębnej taryfy, od domów 
dworskich według innej taryfy, a od domów małomia­
steczkowych jeszcze według innej taryfy. W Małopolsce 
była wysokość podatku domowo-klasowego zależną od 
ilości części mieszkalnych domu. Domy o jednej tylko 
części mieszkalnej opłacały podatku domowo-klasowego 
przed wojną zwykle 3 koiony, tylko domy samotne, po- 
łożore zdała od właściwej osaay, opłacały półtorej ko­
rony. Domy o dwóch częściach mieszkalnych opłacały 
przed wojną państwowego podatku domowo-klasowego, 
a więc bez jakichkolwiek dodatków autonomicznych,
3 korony 40 halerzy, czyli 2 marki 89 fenigów, domy 
o trzech częściach mieszkalnych opłacały przed wojną
4 korony 20 halerzy, czyli 3 marki 57 fenigów, domy 
o 4-ch częściach mieszkalnych 9 koron 80 halerzy, czyli 
8 marek 33 fen., domy o pięciu częściach mieszkalnych 
11 koron, czyli 9 marek 35 fen., i t. d., aż nareszcie 
domy od 36 do 40 części mieszkalnych opłacały 440 
koron, czyli 374 marki.

Sejm wychodził z założenia, iż nadzwyczajna róż-' 
norodność w podatkach budynkowych, istniejąca w róż­
nych częściach Rzeczypospolitej, nadal n trzjm aną być 
nie może; postanowił więc uregulować sprawę podatków 
domowych ty lso  na rok bieżący; z końcem tego roku 
odnośne podatki mają zupełnie ustać i być zastąpione 
przez nowy podatek budynkowy, który rząd winien za­
projektować, a to najpóźniej po dzień 1 paźdz‘ernika b. r.

Jeżeli się przyjrzymy przepisom, uchwalonym prze* 
Sejm co do podatku domowego na rok 1923, to są one 
rzeczywiście tak  mało racjonalne, iż nie mogą być dłużej 
niż rok jeden tolerowane. —  1 tak  stanowi ustawa, iż 
w Małopolsce i na Śląsku Cieszyńskim winny te domy 
o jednej części mieszkalnej, które przed wojną płaciły 
półtorej korony podatku domowo-klasowego, w roku 1923 
zapłacić 2500 marek podatku; tu  powiększono więc po­
datek 1953 razy. Te domy o jednej części mieszkalnej, 
które płaciły przed wojną 3 korony, będą w Małopolsce 
płaciłv w 1923 roku 10.000 marek, a więc 3922 razy 
więcej. Domv o dwóch częściach mieszkalnych będą
płaciły 20000 mk, • a więc 6921 razy więcej, niż przed 
wojną. Domy o trzech częściach mieszkalnych będą
płaciły 63090 mk. a więc 17650 razy więcej. Domy
o czterech częściach mieszkalnych będą płaciły 88000 mk 
a więc 10564 razy więcej. Domy o pięciu częściach
mieszkalnych będą płaciły 113000 mk, a więc 12086 
razy więcej i t. d. — Ze względu, iż ceny hurtowe to­
warów były w pierwszym tygodniu czerwca 12130 razy 
wyższa, niż przed wojną, należy twierdzić, iż podatek 
domowo - kłusowy będzie w Małopolsce dla domów 
o jednej i o dw óoir częściach mieszkalnych znacznie

110 razy więcej
120 n n
130 « »
140 n n
150 n
1.60 »
180
200
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niższy, niż przed wojną, dla aomów o czterech do pięcia 
części mieszkalnych, będzie podatek ten w roku 1923 
mniej-więcej tak  wysoki, jak  przed wojną. Natomiast 
domy o trzech częściach mieszkalnych będą opłacały 
podatek o 50%  wyższy, niż przed wojną. Trudno na­
zwać odnośne uchwały sejmowe konsokwentnemi.

Podobne niekonsekwencje wyjdą na jaw, jeżeli 
porównamy podatek aomowo-klasowy w Małopolsce 
z podatkiem podymnym, opłacanym od osad włościań­
skich w Królestwie. W  Królestwie będą opłacali wło- 
ściauie, posiadający mniej, niż 3 moigi gruntów użytko­
wych, od swojego domu tylko £.500 mkp. roczuie, wło­
ścianie, posiadający od 3 do 15 morgów gruntu użytko­
wego, będą płacili od swojej chałupy w i923 r. 10.000 
mkp. Włościanie nareszcie, posiadający więcej niż 15 
morgów gruntu, będą płacili, jeżeli siedzą na  gruntach 
włościańskich, 20.000 mkp., a. jeżeli siedzą na gruntach 
dawnych dworskich, 30.000 mkp. Z tego wynika, iż 
największa część ludności wiejskiej będzie płaciła w Ma- 
łopolsce od swojej chałupy po 10.000 mkp., w Kró­
lestwie po 2.500 mkp.

TęrmlEsy płatności podatków: jgrimiowerjo

Podatki gruntowe i budynkowe wiejskie mają być 
płacone w d w ó c h  r ó w n y c h  r a t a c h  p ó ł r o c z ­
n y c h ,  a mianowicie: pierwsza ra ta  m» być zapłacona 
między 15 m arca a 15 kwietnia, druga ra ta  między 
15 października a i5  listopada każdego roku. Tylko ci 
płatnicy, którym podwyższono podatek gruntowy tylko 
50-krotnie, muszą cały podatek zapłacić odrazu w pierw­
szym terminie. Oczywiście nie może być pierwsza rata 
za rok 1923 wpłacona w powyższym terminie normal­
nym, to też ustawa stanowi, iż minister skarbu określi 
termin płatności pierwszej ra ty  za r. 1923 (prawdopo­
dobnie na lipiec lub sierpień). W interesie swoim wła­
snym winien każdy zapłacić podatek gruntowy we w ła­
ściwym terminie. Kary za niezapłacenie w terminie zo­
stały bowiem osobuą ustawą z 9 marca 1923 r. znacznie 
podwyższone.

O mitonstyczfflym wzrośnie podatku na w y­
padek «?r Isze] zniżki M arki.

By zabezpieczj ć Skarb państwa od skutków dal- 
szego obniżenia się wartości marki polskiej przepisuje 
ustawa, iż ra ty  półroczne podatku gruntowego i budyn­
kowego, i to poczynając od ra ty  przypadającej za dru­
gie półrocze 1923 roku, ulegać będą podwyżce w tym 
samym stosunku, w jakim  wskaźnik przeciętnych eon 
hurtowych w półroczu kalendarzowym, poprzedzającym 
półrocze płatności raty, będzie pozostawał do wskaźnika 
przeciętnych cen hurtownych w marcu 1923 r. Oczy­
wiście, gdyby marka nasza poszła w górę, to podatek 
by się w tej samej mierze z m n i e j s z y ł .

By czytelnik mógł sobie sam obhczyć, ile tytułem 
podatku gruntowego, a względnie domowego będzie mu­
siał płacić co pół roku, winien p a m i ę t a ć  t r z y  
c y f r y :  1) cyfrę podatku państwowego, jaką zapłaci, 
jako ra tę  pierwszą za rok 1923, prawdopodobnie w lipcu 
lub sierpniu tego roku. Ten, kto ma płacić, według prze­
pisów wyżej przytoczonych, rocznie, powiedzmy, 100.000 
mkp. państwowego podatku gruntowego, a 20.000 mkp. 
podatku domowo-ktesowego, zapłaci jako pierwszą ra tę  
w lipcu. a  może sierpniu, teao roku (zależnie od rozpo-

i
rządzenia m inistra skarbu) 50,000 mkp“ podatku grun­
towego i 10 000 mkp, podatku domowo-klasowego, ra-; 
zem więc 60.000 mkp. Powtóre winien czytelnik pa­
miętać, iż wskaźnik cen hurtowych wynosił w marcuj 
b. r. niemal 10 000, dokładniej 9.800, t. zn., iż ceny; 
hurtowne w marcu były przeciętnie 9.800 razy wyższe,* 
niż przed wojną. Po trzecie winien czytelnik zapamiętać 
cyfrę, k tórą ogłosi minister skarbu na podstawie danych,i 
dostarczonych mu przez Główny Urząd statystyczny; 
a  która będzie przedstawiała przeciętny wskaźnik ceni ^  
hurtowych za półrocze, poprzedzające półrocze płatności 
raty. <

"Weźmy więc ra tę  drugą za rok 1923; płatną mię­
dzy 15 października a 15 listopada. By określić j e j '  
w y s o k o ś ć ,  potrzeba nam poznać przeciętny w skaźnik’ 
cen hurtownych za pierwszych sześć miesięcy 1923 r. 
Ponieważ wskaźnik cen hurtowych — jak  wyżej przed­
stawiliśmy —  wynosił za styczeń 5.447, za luty 8.518, 
za marzec 9.800, za kwiecień 10.584, za maj 11.254, 
nietrudno obliczyć, pomimo, iż nie znamy jeszcze wskaź­
nika za czerwiec, iż ‘ przeciętny wskaźnik z a  c a ł e  
p i e r w s z e  p ó ł r o c z e  nie będzie wyższy, aniżeli prze­
ciętny wskaźnik za marzec tego roku (9.800). W skutek' 
tego można z całą pewnością twierdzić, iż druga ta ra ta  
będzie wynosiła tyle, co ra ta  pierwsza.

Przypuśćmy jednak, iż w lipcu 1923 r. wskaźnik 
cen hurtowych podniósłby się ua 13.000, w sierpniu n a ’
14.000, we wrześniu na 15.000, w październiku na 15.000,| 
w listopadzie na 16.000, a w grudniu na 17.009, w ten- £  
czas wynosiłby przeciętny wskaźnik za drugie półrocza 
1923 r. 15.000 (90 tysięcy przez 6). Ponieważ wskaźaik; 
marcowy z r. 1923 wynosił 9.800, byłby wskaźnik cen 
hnrtowych za drugie półrocze 1923 r. 1,53 razy wyżs^yj 
od wskaźnika za marzec. W tym wypadku musieliby, 
płatnicy podatku gruntowego i domowego zapłacić mię 
dzy 15 marca a 35 kwietnia 1924 r. jako pierwszą 
ratę podatku na rok 1924 1,53 razy tyłe, ile zapłacili', 
tytułem pierwszej ra ty  za rok 1923. Płatnik, o kto- 
ryineśmy wyżej mówili, który zapocił za rok 1923 jako 
pierwszą ratę 50.000 mkp. państwowego podatku grun*! 
towego i 10.000 mkp. podatku domowego, musiałby więć 
zapłacić, jako pierwszą ra tę za rok 1924 — 76.5u0mkp, 
państwowego Dodatku gruntowego i 15.300 mkp. po^ 
datku domowego, razem nie 60.000, ale 91.800 mkp.l 
Rozumie się samo przez się, iż gdyby marka nie obni-' 
żyła się, ale poszła w górę, to  p o d a t e k  s t o s o w n i e "  
b y  s i ę  z m n i e j s z y ł .  Zasada ta  odpowiada więc za­
równo słuszności, jak  i potrzebom Skarbu państwa i zo­
stała zastosowaną nietylko do podatku"gruntowego, alei ’ 
także i do wszystkich irnych podatków.

Dodatki samorcądowe (aatonoasleaao), do 
[Motlalku grurtoirego I U  dowegi.
Ustaw a nowa wypowiada bardzo ważną zasadę,, 

iż wszystkie dodatki samorządowe (autonomiczne) do. 
państwowego podatku gruntowego i budynkowego n ią 
mogą dla każdego poszczególnego płatnika przewyższać 
w łącznej sumie 100% opółnej kwoty podatku państwo­
wego. W szystkie więc dodatki gminne, powiatowe, woj( 
wódzkie (krajowe) razem wziąwszy r ie  mogą wynosić 
więcej aniżeli 100%  ogólnej kwoty podatku państwo­
wego. Tylko w wyjątkowych wypadkach, zasługujących 
na specjalne względy, może minister spraw wewnętrznych 
w Dorozumienia z ministrem skarbu, pozwelić na pod-



0

wyższenie tej normy do 150%, w którym to wypadku 
dodatkiem ponad 100%  mole być obciążona tylko ta  
część podatku, która odpowiada najwyżej 100-krotnemu 
podwyższeniu obecnego podatku gruntowego.

Dla M a ł o p o l s k i  posiada bardzo wielkie znaczę- 
aie dalszy przepis usiawy, znoszący zupełnie dodatki 
trajawe do podatku gruntowego i domowo-klasowego. 
podatki te krajowe wynosiły przed wojną 72%  państwo-' 
wego podatkn domowego i gruntowego, wszystkie inne 
podatki komunalne wynosiły w Malopolsce 88% , a więc 
mniej aniżeli 100% . Ogółem wynosiły przed wojną 
w Małopolsce dodatki samorządowe nie mniej jak  160% ; 
obecnie gdyby je podwyższono do normy przedwojennej, 
wynosiłyby tylko najwyżej 88%  przedwojennego podatkn 
gruntowego a względnie dcmowo-klasowego. Gznacza to 
dla Małopolski bardzo znaczne obniżenie ciężaru po­
datkowego obciążającego ludność wiejską.

Stosnsek miądzy wlaśsielslem a fizlerźaweą, 
a wsglą&aie najemcą.

W  wielu wypadkach, gdy grunta lub budynki 
są wydzierżawione (wynajęte) a czynsz dzierżawny 
został umówiony jako czynsz stały  w markach polskich, 
opłaca obecnie dzierżawca znacznie mniej czynszn, 
aniżeli właściciel powinienby zapłacić podwyższonego 
podatku gruntowego. Ponieważ jest rzeczą zupełnie nie­
możliwą, by w wypadku tym właściciel opłacał podatek 
gruntowy, przerzuca ustawa w tego rodzaju wypadkach 
obowiązek opłacania podatku na dzierżawców. Odwrotnie, 
gdyby dzierżawca płacił bardzo wysoki czynsz, wyno­
szący conajmniej podwójną kwotę podatku, w takim wy­
padku może dzierżawca, któryby był umową obowiązany 
do płacenia podatków, potrącić z czynszu stosowną 
część podatku.

Salikl p&daftków grnnlowyckj z pOwjtiu 
kląsk iyuriolotffych lab z pnwo&i szkód, 
wyrządzonych wskutek dslalaa uc^aaiiyck.

Na mocy art. 12 nowej ustawy ma minister skarbu 
prawo zniżać, rozkładać na raty, nawet umarzać wszel­
kie sumy podatku grnntowego i domowego tym jednost­
kom podatkowym, które poniosły szkody wskutek dzia­
łań wojennych lub klęsk żywiołowych. Szczegółowe po­
stanowienia w tym przedmiocie wyda minister skarbu,

W ten sposób wyczerpaliśmy wszystkie przepisy 
nowej ustawy o podatkn gruntowym i budynkowym, 
o ile dotyczą włościan. W  następnym numerze przed­
stawimy rozbiór krytyczny tych przepisów i walkę par­
lam entarną o poszczególne przepisy, a zwłaszcza owocuą 
dla ludu działalność Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w tej sprawie.

D r  J ó z e f  B u z e k ,  senator.

K 8N C E S JO K O W A N E  B IU R O  INFO RM ACYJNE

D L A  S P R A W  WOJSKOWYCH
TARNÓW, iii. SZPITALNA L. 1 8 ,

udzielainfonnacyj, oraz załatwia wszelkie sprawy wojskowo. 
Dokładnych infonnacyj o Polakach, zamieszkałych w Ame­
ryce, udziela na żądanie. Dla wdów i sierót, oraz inwalidów 
wojennych informacje i porady bezpłatnie. Druki na zasiłki 
za powołanych na ćwiczenia rezerwy, wysyła za nadesłaniem 
w znaczkach pocztowych 1.000 mkp. Na odDowiedź załączyć 
znaczek pocztowy za 1.000 mkp. 783

Rada naczelna P. S. L.
Z a r z ą d  G ł ó w n y  Polskiego Stronnictwa Ludo­

wego donosi:
W dniach 6-go i 7-go lipca 1923 odbędą się 

w Warszawie posiedzenia Rady Naczelnej P. S. L. Ob>
rady rozpoczynać się będą o godzinie 10-tej rano. Punkt 
zborny w Klubie posłów P. S. L

Na porządku obrad znajdują się następujące sprawy:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia,,
2) Sprawozdanie o stanie organizacji P. S. Ł.,
3) Sytuacja polityczna,
4) Program i organizacja działalności gospodar­

czej P. S. L.,
5) Program działalności oświatowej P. S. L.,
6) Wolne wnioski.
W  obradach wezmą udział tylko członkowie Rady 

Naczelnej P. S. L.
Z a  P r e z y d j u m  P. S. L.:

Aleksander Niedbalski, sekr. jakób Bojko, prez. bon.

Przymusowe 
ubezpieczenie robotników.
Wiadomo powszechnie, jakie rozgoryczenie wy­

wołała na wsi ustawa o przymusowem ubezpieczaniu 
robotników. Pod przymus ubezpieczania podciągnięto 
n a w e t  d z i e c i  g o s p o d a r z a ,  pracującego na roli. 
Ustawa ta obowiązywała tylko w Małopolsce. Pod na- 
porem posłów Piastowców, rząd musiał wstrzymać wy­
konywanie tej ustawy do lipca b. r. Z drugiej strony 
stronnictwa robotnicze napierały ciągle na rząd, by tę 
ustawę —  obejmującą także włościan, a zgoła niepo-: 
trzebną na wsi —  wprowadzić na wszystkich ziemiach 
Rzeczypospolitej. R z ą d  g e n e r a ł a  S i k o r s k i e g o ,  
tak gorąco popierany przez lewicę, zastosował się do 
żądań stronnictw robotniczych i p r z e d ł o ż y ł  S e j m o w i  
p r o j e k t  u s t a w y ,  n a  m o c y  k t ó r e j  o b o w i ą z e k  
p r z y m u s o w e g o  u b e z p i e c z a n i a  r o b o t n i k ó w ,  
m i a ł b y  b y ć  r o z c i ą g n i ę t y  n a  c a ł e  p a ń s t w o . '

Przeciw temu projektowi wystąpili posłowie Indowi. 
Imieniem klubu Piastowców przedłożył poseł Narcyz 
P o t o c z e k  w Sejmie wniosek, zawierający nowelę do 
ustawy, nowelę, która wyłącza od przymusu ubezpie­
czenia gospodarzy rolnych, włościan. Zarówno projekt 
rządu gen. Sikorskiego, jak  i nowela, wniesiona przez 
posła Potoczka, są obecnie przedmiotem obrad komisji 
sejmowej. _ Ze względu na to, że cała ludność włościań­
ska zgodnie uznaje ustawę o przymusowem ubezpieczenia 
nawet członków rodziny gospodarza za krzywdę, że ro­
zumieją to doskonale wszystkie stronnictwa, wchodzące 
w skład większości sejmowej, należy przypuszczać, że 
zarówno komisja, jak  i pełny Sejm, odrzucą projekt 
rządu gen. Sikorskiego, a uchwalą nowelę, proponowaną 
przez posła Potoczka, czyniącą zadość słusznym żąda­
niom ludności wiejskiej.

K la m k a  młoda, zdrowa, wdowa, z braku środków 
do życia przyjm ie miejsce w polskim domu za utrzymanie 
ze swojem małeńkiem dzieckiem i skrom ne wynagrodzenie. 
Łaskawe zgłoszenia nadsyłać prosi pod adresem : Katarzyną 
Panek, Chmielów, p. loco. l i i
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Sprawa przeklasyfikowania gruntów.'
Mowa posfa Pieniążka, wygłoszona w Sejmie dnia 5 bm.

Podczas obrad nad podatkiem gruntowym, które 
się w ubiegłym tygodniu toczyły w Sejmie, zabrał 
między innymi głos członek Klubu Piastowców, poseł 
P i e n i ą ż e k ,  i podniósł niezmiernej wagi sprawę prze- 
klasyfikowania gruntów, Poseł P i e n i ą ż e k  przemówił 
w  te  słowa:

„Wysoki Sejmie!
Projekt progresji przewiduje, że progresja przy po­

datku 600.000 do 1,000.000 marek wynosić będzie i 0% , 
od jednego do trzech miljonów 20% , °d trzech do siedmiu 
miljonów 30% . Skoro o tem mowa, uważam za obowiązek 
podnieść, że niepodobna sprawiedliwie wymierzać pro­
gresji, gdy niema przeprowadzonej nowej klasyfikacji 
grunłów. w  Małopolsce, prawie we wszystkich powiatach, 
klasyfikacja gruntów przeprowadzona jest niewłaściwie. 
Obszary dworskie mają przeważnie grunta sklasyfikowane 
do 6-tej, do 7-mej kaiegorji, podczas gdy grunta włościań­
skie sklasyfikowano jako należące do kategorji pierwszej, 
2-giej lub 3-ciej, a więc najbardziej obciążonej podatkami. 
Skutek jest taki, że w Małopolsce, dzięki fałszywej klasy­
fikacji gruntów, niejednokrotnie już 20-to-morgowy gospo­
darz będzie płacił progresję i to już 20% , a 30-to-mor- 
gowy 30% - Byłoby to krzywdą dla drobuych rolników. 
Aby do tej krzywdy nie dopuścić, pozwolę sobie zgłosić 
następującą rezolucję:

hSejm wzywa rząd do przeprowadzenia możliwie 
w jaknajkrótszym czasi6 wyrównania w Małopolsce nieuza­
sadnionych różnic, nie odpowiadających istotnemu stanowi 
rzeczy, w bardzo licznych wypadkach tendencyjnie ustalo­
nych, z pokrzywdzeniem drobnych właścicieli rolnych, 
a z korzyścią dla obszarów dworskich w klasyfikacji kata­
stralnej gruntów, przyczem powinno być zastosowane 
uproszczone postępowanie przy technicznem przeprowadzeniu 
rewizji zaklasowania, a zwłaszcza w powiatach przeworskim, 
jarosławskim, łańcuckim, rzeszowskim i przemyskim".

Jeżeli wysuwam wymienione powiaty, to nie dlatego, 
że jestem w Sejmie ich przedstawicielem, ale dlatego, że 
mjnisterstwo skarbu samo stwierdziło już, iż w po­
wiatach tych ziemia jest źle sklasyfikowana, że wskutek 
tej złej klasyfikacji ludność niesłusznie pociągana jest 
do wyższych śwładcz3ń na rzecz państwa, niż to być 
powinno. Min. skarbu zgodziło Się na przeklasyfikowanie 
gruntów w tych powiatach. Nie chcemy płacić mniej, ale 
chcemy płacić tyle, ile się naprawdę należy. Dlatego proszę 
Wysoki Sejm o uchwalenie tej rezolucji1*.

Sejm znaczną większością rezolncję posła Pie­
niążka p r z y j ą ł .  We wymienionych w rezolrcji powia­
tach zacznio się przeklasyfikowanie gruntów jeszcze 
w tym rokn.

C o  spriŁ.^dfir.ia realność 2’/« morga gruntu, dom 
mieszkalny o 10 ubikacjach, stodoła i stajnia, wraz z ogro­
dem, położona obok głównego gościńca rządowego w Oia- 
szowicack, jeden km od Jasła, z gimnazjami męskiem i żeń- 
skiem. Odpowiednie dla ogrodnika. Zgłoszenia: Wojciech 
Dasiewicz, Ulaszowice, p. Jasło. 691

G o s p o d a rs tw o  5-cio-morgowe, g run t bardzo dobry, 
ogród ze sadem, dom o dwu izbach i kuchni, 3 piwnice 
murowane, stodoły drewniane, wszystko kryte dachówką, 
zaraz do sprzedania. Kościół i szkoła w miejscu. Wiadomość 
u Jana Chodackiego, Dębno, p. loco, powiat BrzaaiK* stacja 
Biadoliny.

Zniesienie opłat pocztowych fp 
w  korespondenci i urzędowej:!

Pomiędzy wiela zarządzeniami rządu, których prak- 
tyczność jest więcej niż wątpliwą, ogólną krytykę wy­
wołał przepis o wprowadzeniu opłat pocztowych od listów 
i pism, przesyłanych do władz przez gminy, Wydziały 
powiatowe, starostwa, policje, urzędy parafjalne i ł. d. 
Posłowie Piastowcy oddawna jnż zwracali uwagę na to, 
że jest to przepis niepraktyczny, że niepotrzebnie prze­
lewa się pieniądze z jednej kieszeni państwowej do dru­
giej, że na dobitek przepis ten mści się na sprawności 
urzędowani a, bo były wypadki, że nrząd, nie mając fun­
duszów na opłaty pocztowe, n>e przesyłał potrzebnych 
pism do tej czy owej władzy, na czem cierpiało zała­
twienie sprawy.

Poseł Narcyz P o t o c z e k  przedłożył w Sejmie 
imieniem Klubu Piastowców wniosek o zniesienie wspo­
mnianych opłat pocztowych. Wniosek był niezałatwiony.' 
Dopiero kiedy do władzy przyszedł rząd prez. W i t o s a ,  
zajął się odrazu tym wnioskiem i wydał rozporządzenie, 
obowiązujące od 1 lipca b. r., na pedstawie którego 
wszelkie pisma, mające charakter urzędowy i poru- 
czonego zakresu działania, są zwolnione od opłat po­
cztowych. Oszczędzi to państwu niepotrzebnych wy­
datków i zwiększy sprawność załatwiania spraw.

Je s t to jeden z pierwszych kroków nowego rządu, 
świadczący, że ten rząd zabiera się energicznie do usu­
wania niepotrzebnych i niepraktycznych wydatków.

■ '‘;'v '

Sprana Kas chorych.!
Wprowadzenie przymusu należenia pracowników 

rolnych z małych gospodarstw do Kas chorych, wywołało 
na wsi zrozumiałe zupełnie wzburzenie. W  roku nb. poseł 
Narcyz P o t o c z e k  przeprowadził imieniem Klubu po­
słów P. S. L. nkład z Ministerstwem Pracy, na podstawia 
którego to M inisterstwo wydało rozporządzenie, w s t r z y ­
mu j ą c e  w y k o n y w a n i e  n s t a w y  o K a s a c h  c h o ­
r y c h .  Wstrzymanie obowiązywało do  c z e r w c a  b. r. 
W układzie, przeprowadzonym przez posła Potoczka,' 
było wyraźne zastrzeżenie, że w m i ę d z y c z a s i e  w y ­
d a n ą  b ę d z i e  n o w e l a  do  u s t a w y  o Kasach cho­
rych, u s u w a j ą c a  c i ę ż a r y ,  n a ł o ż o n e  w ustawie 
n a  d r o b n y c h  r o l n i k ó w .  W skutek silnej opozycji 
stronnictw robotniczych, Ministerstwo nie przedłożyło 
Sejmowi przyrzeczonej noweli. Od czerwca więc ustawa 
w całej rozciągłości miała być wprowadzona w  życi%

Sprawą tą  zajęli się żywo posłowie Pirstowćy. 
Dzięki ich zabiegom Ministerstwo Pracy przedłożyło 
obecnie Sejmowi projekt ustawy o dalszcm wstrzymaniu 
wykonywania ustawy o Kasach chorych na lat 3, 
względnie na lat 6. Komisja Sejmowa projekt ten nch w a­
liła. Będzie on przedmiotem obrad pełnego Sejmu, a po 
przyjęciu go przez Sejm, stanie się ustawą. Najmniej 
w.ęc na 3 lata znowu wykonywanie ustawy o Kasach* 
chorych zostanie wstrzymane. *

Posłom ludowym należy się za to szczera wdzię­
czność. Jednakże w s t r z y m a n i e  wykonywania nstawy^ 
nie jest ostatecznem z a ł a t w i e n i e m  tej prawdziwej; 
bolączki. Konieczną jes t zmiana ustawy w duchu życzeń 
ludu. Q tem .posłowie Piastowcy musza namiotnA



O jr a s ly  S e jm u ..
Prace Sejmu postępują bardzo żywo naprzód. Ubie­

gały tydzień obrad Dył odezwy tde owocny, pizyniósl bo­
wiem uchwalenie ostatniej ustawy podatkowej, objętej 
planem naprawy państwa, tu jest ustawv

ł  p u d a lT in  ( p a a ł o W j w .
Obrady nad tą  ustaw ą rozpoczęły się dnia 6 b. m 

i  były bardzo ożywione. Chodziło o to, by podatek ten 
mający dotknąć najszersze rzesze ludu, był rozdzielony 
możliwie sprawiedliwie i tak, by go płatnicy mogli rze­
czywiście zapłacić. Nie o to bowiem tylko idzie by po­
datek uchwalić, ale o to, aby podatek ściągnąć. Jeśli 
.więc kto, jak  n. p. Wyzwoleńcy czy klub odprysków 
żąoał 500-ferotnej progresji, to zrobił to tylko dla tu  
manienia ludzi, bo z góry wie, że tak i podatek nie da 
się ściągnąć. Dlatego nasi posłowie glosowali za pro­
gresją  niższą; im chodziło o to, by podatek był ścią- 
,galny, bo państwo potrzebuje pieniędzy, a nie ustawy 
tylko.

W dysknsj’ szczegółowej nad tym podatkiem za­
bierali glos z ramienia klabu Piadowców posłowie: 
P i e n i ą ż e k ,  P o t o c z e k ,  K o w a l c z u k  oraz T o- 
c z e k .  W sobotę 9 b. m. ukończono obrady i ustawę 
w trzcciem  czytaniu uchwalono. Treść tej nstawy, 
bardzo szczegółowo objaśnioną, tak ważną dla ludu, po­
dajemy w osobnym artyknle senatora B u z k a .

Bgm@ s p r a w y .
Na tem posiedzenia przedstawiciel socjalistów do­

magał się legalizacji kościoła narodowego. Wywołało 
ł o wśród większości posłów żywe sprzeciwy.

Podczas dysknsji nad zniesieniem ograniczeń ży- 
duwskich w Kongresówce przyszło do wesołych zajść. 
W  obronie żydów stanął gwałtownie bolszewik pus. 
( K r ó l i k o w s k i .  Tę „obronę" wyprosili sobie żydzi, 
których przedstawiciel, pos. Kirszbraun, oświadczył 
z trybuny, że żydzi ortodoksi bulszewizm zwalczają.

Wyzwoleńcy próbowali wywołać awantury z po­
wodu konfiskaty p.sm, które w bezczelny sposób zwal­
czają rząd. Ciętą odprawę dał warchołom minister 
R i e r n i k ,  który oświadczył, że rząd i nadal tępić bę­
dzie prasę, k tóra wolność prasy pojmnje opacznie i prze­
mienia ją  na swawolę. Dyskusji nad sprawą tych kon- 
iiskat nie skończono.

I k,

i i  Obrad? Senatu.•AąSą&y
Senat obradował w ubiegłym tygodniu nad pro­

gramem rządu, przedłożonym przez prez. W i t o s a .  
W  dyskusji były senator z Piasta, obecnie z gruny 
Dąbskiego. sen. K r z y ż a n o w s k i ,  w bezczelny sposób 
zaatakow ał m inistra Kiernika, powtarzając fałsze 
i  oszczerstwa, przez wrogów na niego rzucane. Ciętą 
odprawę dał p. Krzyżanowskiemu prezydent ministrów 
Witou, który odrazu zażądał głosu i rozprawił się 
'z oszczercą, sta jąc  w obronie członka swojego rządu. 
W ystąpienie prez. W itosa, niezwykle silne, wywołało 
w Senacie doskonałe wrażenie i zostało przyjęte bmzą 
oklasków. Senat uchwalił wotum zaufania dla rządu.

i r   _ _ _ _ _  ^

Rewci nja w Bułgarji.
Dnia 8 b. m. wybuchła w B ułgaiji rewolucja' 

Przeciw Stambulińskiemu, k tóry  rządził terrorem, wy- 
stąpiły żywioły umiarkowane, do których przyłączyło 
się wojsko. Bez rozlewu krwi wojsko aresztowało  
wszystkich ministrów i samego Słambullńskiego. Wi­
docznie ten dyktator Bułgarji, k tóry  przed dwoma mie­
siącami odniósł przy wyborach ogromne zwycięstwo, nie 
miał miłości wśród własnych zwolenników, skoro bez 
jednego strzału cały jego rząd obalono, a n i k c w obro­
nie jego nie stanął. Rewolucji dokonano w porozumieniu 
z królem Borysem. W ojsko utworzyli ud n zu  nowy 
rząd, na którego czele stanął prof. G an k ó w .'N ied aw n a  
wybrany Sejm zoetał już rozwiązany.

Rewolucja w Bułgarji i sromotny upadek Stam*; 
buliuskiego są wymownym dowudem, że r z ^ d y  j e d ­
n e j  p a r t j i  s ą  w p a ń s t w i e  n i e m o ż l i w e .

migracja do
Rekrutacja robotników rolnych, w wieku od 22 --4 0  

roku życia, z pow. B r z o z ó w ,  C i e s z a n ó w ,  D o b r o -  
mi l ,  J a r o s ł a w ,  K o l b u s z o w a ,  Ł a ń c u t ,  N i s k o ,  
P r z e m y ś l ,  F r z e w o r s k ,  R z e s z ó w ,  S t r z y ż ó w  
i T a r n o b r z e g ,  odbędzie się w państwowym urzędzie 
pośrednictwa pracy w Jarosławiu, ul. Lubelska 47 8, 
dnia 18 i 19 czerwca.

Z pow. G o r l i c e ,  G r y b ó w ,  L i m a n o w a ,  
N o w y  Są c z ,  N o w y  T a r g ,  S p i s z ,  O r a w a ‘ J a s ł o ,  
w Nowym Sąozu, ul. Dunajewskiego 11, dnia 20 i 21 
czerwca.

Z  pow. B i a ł a, B i e 1 s k o, W a d o w i c e, Ż y w i e c, 
w Białej, nl. Główna L. 2, dnia 22 czerwca.

Wyjazd nastąpi zaraz po przyjęciu, woLec czego 
należy wziąć ze sobą wszystkie rzeczy.

Robotnicy muszą przedłożyć d o w ó d  o s o b i s t y  
z f o t o g r a f j ą ,  świadectwo m o r a l n o ś c i ,  wrodzeni 
w latach 1894—1883 książeczkę wojskową, otrzymaną 
przy ostatniej kontroli res erwistów, a urodzeni w latach 
1901— 1895 zezwolenie na wyjazd z powiatowej ko- 
mendy uzupełnień, o ile należą do grupy A i B. Przy • 
jęci będą t y l k o  f a c h o w i  r o l n i c y ,  zupełnie zdrów i 
i silni.

Górników do kopalń węgla przyjmuje Misja fran  
cuska w IKiysfowicaoh, w dniach 19, 20, 22, 23, 26  
i 27 czerwca. Górnicy w wieku do 45 roku życia po-, 
winni zwróe.i się listownie do najbliższego państwowego 
nrzędu pośrednictwa pracy ( K r a k ó  w, nl. Podzamcze 30, 
Oświęcim i t. d.), podając imię i nazwisko, rok uro-j 
dzeuia, stan rodzinny, czas pracy w kopalni węgla,1 
nazwę kopalni, dokładny adres, oraz podać, czy posiadają] 
świadectwa z pracy w kopalniach, a otrzymają karty 
polecające do Misji francuskiej oraz zniżki kolejowe 
(należy podać najbliższą stację Kolejową).

_ Jan  P ła c h n o , ur. w 1900 r. w Tuchowie, unieważni i 
zgubiono dokumenta wojskowe, wydane przez P. K. Ui 
Rzeszów. 743 j

Piotr C n i L a , zamieszkały w Sadkowej Górze, powiał 
Mielec, unieważnia skradziona książeczka wciskowa, wydaną 
przez P . K. U. Rzeszów. 744 -
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Baczność ludowcy!
W Krakowie: Zarząd Koła inteligencji P. S. L

w Krakowie zawiadamia, członków, że dnia 21 b. m. we
czwartek, o godz. 7 wieczór odbędzie się w sali Małopol­
skiego Towarzystwa romiczego, Plac Szczepański 8, zebra­
nie Koła celem wyboru zarządu. Obecność wszystkich 
członków niezbędna. Dr Łącki, przew. Ledtrer, sekr.

W Krakowskiem: Dnia 19 czerwca b. r. o goazinie 
11 przed południem odoędzie się w sali Małopolskiego To­
warzystwa rolniczego, Plac Szczepański 8, I I  p. w Krako­
wie Powiatowy Zjazd delegatów i przewodniczących 
Kół P. S. L. powiatu krakowsk!ego, celem wyporu Zarząau 
powiatowego. Na Zjeździe omawiane będą sprawy polityczne, 
gospodarcze i organizacyjne. Ze v zględu na ważność oma­
wianych spraw winni się jawić na zebranie wszyscy upraw­
nieni delegaci i przewodniczący Kół E\ S. L.

Zarząd Okręgowy P. S. L . w Krakowie.
W Przeworskiem: W  poniedziałek, dnia 18 czerwca 

1923 r. o godz. 11 przed południem odbędzie się W Saii 
magistratu w Przeworsku zebranie pO W . Zarządu P. S. L. 
i delegatów gminnych Kół ludowych. Na zebranie to 
zapraszamy również i naczelników gmin powiatu prze­
worskiego. Bądą omawiane bardzo ważne sprawy powiatu 
i sprawy bieżące, dlatego o liczny udział uprasza Zarząd 
powiatowy. fan  Pienią&ek, prez. Zm ązek Józef, sear.

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 17 czerwca: 

Adolfa, Manuela; poniedziałek, 18 czerwca: Marka m., Mar­
celego; wtorek, 19 Czerwca: Gerwazego i Protazego; środa, 
20 czerwca: Sylwerjusza, H or.; czwartek, 21 czerwca: 
Alojzego, Albana; piątek, 22 czerwca: Paulina, Albana; 
sobota, 23 czerwca: Wandy, Zenona; niedziela, 24 czerwca: 
Jana Chrzciciela.

PrezydBnt Rzeczypospolitej przyjął dymisję Józefa 
Piłsudskiego ze stanowiska bzefa sztabu generalnego. Sze­
fem sztabu zamianowany został generał Stauisław H a l l e r ,  
który już przed dwoma laty to stanowisko zajmował.

Prezydent ministrów udziela audjencyj stronom pry­
watnym tylko w piątki od godziny 10‘30 do 1 w południe.

Ministrem wojny, w miejsce generała Osińskiego, 
który czasowo zajmował to stanowisko, mianowanym został, 
jak nam donoszą, generał S z e p t y c k i .

Zdrajcy. Senatorowie dr D o b r u c k i  i Stanisław 
N o w a k ,  wybrani z listy P. S. L., wystąpili z Kluba se­
natorskiego Piastowców i poszli za Dąbskim. P. Nowak, 
nauczycie! ludowy, pogniewał się o to, że prez. Witos za­
powiedział w oświadczoniu rządowem, że inspektorzy szkolni 
będą wchodzić w skład urzędników starostwa, a nie będą 
samodzielnymi dygnitarzami w powiatach.

Mil jonówka. Przy ostatniem ciągnieniu miijorówki 
wygrana padła na nntner 1,214.204. Miljonówka ta  została 
eprzedana w Stopnicy w Kongresówce.

Kurs marki polskiej Z powoda machinaeyj spekulan­
tów ogromnie się obniżył. Dnia 11 czorwcjf* dolar kosztował
74.000 mkp. Odpowiednio podniosły się też inne waluty 
obce. Nawet korona austcjacka zrównała się z marką pol­
ską. Rząd musi przycisnąć banki i gieidziarzy, a z pewno­
ścią kurs marki się podniesie.

Wycieczka rolnicza na Śląsk. Zarząd główny Mało­
polskiego Tow. rolniczego organizuj® na czas od 2 do 8 
lipca b. r. wycieczkę rolniczą na Śląsk Cieszyński.
Uczestnicy wycieczki zwiedzą folwark Towarzystwa Cie­
szyńskiego i kilka gospodarstw włościańskich, oraz cegielnię 
spółkową, browar i fabrykę likierów. Koszta wycieczki wy­
niosą mniejwięcej 300 000 do 400.000 mkp. Wyjazd 
z Krakowa nastąpi w dniu 2-go lipca b. r. o godzinie 
7‘15 rano. Pierwszeństwo w wzięciu ndziału w wycieczce 
mają członkowie Kółek rolniczych. Chcący wziąć ndział 
w wycieczce winni nadesłać swe zgłoszenie oraz zaliczkę 
w Kwocie 50.000 mkp. od osoby pod adresem Małopolskiego 
Towarzystwa rolniczego, Kraków, Plac Szczepański L. 8, 
najpóźniej do 20-go czerwca b. r.

Dyrekcja państwowej centralnej szkoły koszy­
karskiej we l  W O W ie zawiadamia, że z dniom 1  września 
1923 r. rozpoczyna się rok szkolny Celem szkoły jest 
kształcenie instruktorów i kierowników dla szkół i pracowni 
koszykarskich U b o d z y  u c z n i o w i e  m o g ą  o t r z y m a ć  
s t y p e n d j a  lub pomieszczenie w internacie szkolnym. 
Podania bez stempli należy wnosić pod adresem: Państw, 
centralna szkoła koszykarska, Lwów, ul. św. Zofji L. 1 
do końca czerwca b. r.

0 los szkoły rolniczej w powiecie piizneńskim.
We wsi Dulczówce (p. Pilzno) stoi Kilka pięknych zaba- 
dowań bez celn. Była tam swego czasu niższa szkoła rol­
nicza, ale praktyka losy jej przesądziła. Został lokal bez 
uczniów z dyrektorem, pobierającym — o ile wiemy —  
płacę dyrektora szkoły średniej (obok ślicznego mieszkania 
i niemniej pięknego ogrodu). Rząd w inien wkroczyć 
w sprawę wykorzystania tej placówki. A ponieważ okazałe 
się, że szKoła rolnicza nie ma tu  przed sobą przyszłości, 
należałoby obmyśleć inny sposób zużytkowania tego majątku 
narodowego. N. p. szpital powiatowy (pod miastem bezpo­
średnio), byłby tu dobrodziejstwem. Lata całe czeka ta  
sprawa na załatwienie i stale na martwym punkcie.

Zażydzenie polskich miasteczek przedstawia się 
najwymowniej w cyfrach. Wedle pobieżnej statystyki w G o r ­
l i c a c h  w Małopolsce jest ludności chrześcijańskiej 4600, 
żydów 3107. Jeśli idzie o przemysł, to chrześcijanie mają 
tam fabryki trzy, wartości około 400 miljonów, żydzi zaś 
mają ich 36, wartości około 5 miljardów, według oszacowa­
nia z roku 1920 Sklepów chrześcijańskich jest w Gorlicach 
17, żydowskich 110. Szynków chrześcijańskich 4, żydowskich 
36. Domów chrześcijańskich jest 146, żydowskich 121. 
W L i m a n o w e j ,  również w Małopolsce, jest Polaków 
1332, żydów 1144. Fabryka polska jest jedna, żydowskich 
trzy. Kupców Polaków jest ośmiu, żydów 35. Szynkaizy 
Polaków 1, żydów 8. W S k o l e m ,  w Małopolsce wschod­
niej, jest chrześcijan 3615, żydów 2534. Kupców chrześci­
jańskich jest 27, żydowskich 238, Domów chrześcijańskich 
366, żydowskich 377, z tem, że domy chrześcijańskie są 
drewniane i stoją na przedmieściach, a żydowskie murowane 
w śródmieścia. W K r z e m i e ń c u ,  na Wołyniu, jest 
chrześcijan 13.948, żydów 12.100. Drobnych kapców 
chrześcijan' jest 40, żydów 5u0. Domów chrześcijańskich 
jest 600, domów żydowskich 1700. W W o l b r o m i u ,  
pow. olkuski, w Kongresówce, jest Polaków 3800, żydów 
4500. Drobnych kupców Polaków jest 14, żydów 90. Do­
mów polskich jest 361, żydowskich 184. Cytry to aż nadto 
wymowne!

Prosimy odnosić prenumeratęt
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Listy.
Sanojcyzm.

Chocznia. Słusznie zaprawdę pisał poseł Brodacki, że 
„Chłopski Sztandar", to ścierka, bo wziąwszy do ręiri 22-gi 
numer tej szmaty, wprost obrzydzenie ogarnia i wierzyć 
się nie chce, że to ma być „ludowa" gazeta. Tak pierwszy, 
jak i drogi artykuł „Chłopskiego Sztandaru"- to jeden stek 
kłamstw, ohydnych kaiumnij i bezczelnych oszczerstw, zwłasz­
cza pod adresem prez. Witosa, któremu nie szczędzi się 
epitetu w rodzaju „zdrajca ludu", „parobek polityczny" i t. p. 
Same tytuły tych artykułów, pisanych przez osławionego 
Potka i Sauojcę, już mówią za siebie. Brzmią one „Sojusz 
wrogów i zdrajców ludu" i „Krwią pieczętowany cyrograf". 
I  za cóż ci panowie tak poniewierają prezesa Witosa? 
Oto za to, że dokonał on wielkiego dzieła, ze utworzył rząd 
parlamentarny, opierający się na p o l s k i e j  większości! 
Poseł Putek widzi już —  jak pisze w swym artykule — 
„bankructwo" naszego stronnictwa. Widzi też siebie, kro­
czącego na czele Indu polskiego... Pobożne to pragnienie 
zostanie jednak tylko pragnieniem, bo Ind polski potrafi 
odróżnić swych prawdziwych opiekunów i wodzów od fałszy­
wych przyjaciół, którzy pod płaszczykiem pracy dla jego 
dobra myślą o osobistej karjerze. Źle byłoby z ludem i z pań­
stwem polskiem, gdyby ludzie w rodzaju Putka i Sanojcy 
mieli mu przewodzić. Sauojca bawi się w mentora prez. 
Witosa, a ponadto z perfidją, trudną do zrozumienia, twier­
dzi, że zamordowanie wiceprezesa Głównego Urzędn Ziem­
skiego, p. Olewińskiego, było następstwem sojuszn prawicy 
z  Piastowcauii. Pisze Sanojca, że „Piast z Chjeną podpisali 
nkład, zabijający reformę rolną, morderca zaś Niwiński 
Czynem swym położył na tym pakcie pieczęć krwawą". 
Twierdzenie to dowodzi złośliwości i przewrotności p. Sa- 
nojcy, bo przecież wiadomo, że Piastowcy wymogli na pra­
wicy rozparcelowanie 400.000 morgów ziemi rocznie. A więc 
reforma rolna teraz dopiero się rozpocznie w istotnem tego 
słowa znaczeniu. Cóż zdziałał przez czas swego urzędowania 
wyzwoleniec, p. Ludkiewicz, ua stanowisku prezesa Głównej 
Komisji Ziemskiej? Nie posunął reformy rolnej ani na krok 
naprzód.

Wkońcu parę słów dla poinformowania p. Pntka. 
Stwierdzam, że pomylił się p. Patek, odpowiadając „Cie­
kawemu" w „Chłopskim Sztandarze", jakoby artykuły, pod­
pisane imieniem „Piastowca z Oboczni" pisał poseł Roman. 
Listy te bowiem pisał autentyczny Chocznianin, do nie­
dawna zwolennik Putka, który, poznawszy warebołską jego 
działalność i jego demagogję, wytknął sobie za cel uświa­
damianie ludn o wartości Putków i Sanojców, co też czyni 
i czynić będzie, aż się „rozleci w proch i pył" putkowska 
polityka i jego zdradzieckie stronnictwo, kryjące się pod 
płaszczykiem ludowości. Jeżeli zaś „szanowny doktór" bę­
dzie w dalszym ciągu poniewierał prof. Romana, wtedy 
zajmiemy się kliką, rządzącą w Choczni z ramienia Pntka.

Fiustouiec z  Choczni.
Mucharz, w Wadowickiem. Przed kilkn laty ludność 

naszej parafji, która liczy siedm wiosek, była cała zorga­
nizowana pod sztandarem P. S. L. Niewielu było takich, 
którzyby nie czytali „Piasta" i ktdrzyby nie uznawali po­
trzeby oświaty. Gdy jednak zwolennicy kościoła narodowego 
■ drem Putkiem i „Wyzwoleńcem" Sitarzem na czele, oraz 
socjaliści, zaczęli wmawiać w ludzi, że oni są jedynymi 
opiekunami i zbawcami biednej ludności, stosunki się zmie­
niły. Robota Putkowców i „Wyzwoleńców" wydała owoce,

ale owoce bardzo smutne. Zamiast oświaty i nauki szerzy 
się pijaństwo, złodziejstwo i bandytyzm. Młodzież, zamiast 
myśleć o kształceniu się i zakładaniu Kół młodzieży, pije 
i bawi się po nocach, a ojeowie i matki wcale przeciw 
temu nie protestują. Książek niema, gazet się nie czyta, 
bo drogie (za to wódka tania). W ostatnich tygodniach po­
wstał popłoch wśród Putkowców i „Wyzwoleńców" z powodu 
tworzenia się polskiej większości w Sejmie, bo dr Patek 
podniósł lament, że będzie pańszczyzna, że powstaną gminy 
zbiorowe i t. p. okropności. Bracia włościanie! Bądźcie spo­
kojni i nie wierzcie tym bredniom posła Pucka i lewicy, 
która razem z żydami dopiowadziła nasze państwo do ruiny. 
Stosunki zmienią się na lepsze, bo rządzić będzie większość 
polska, a nie żydowsko - ukraińsko - niemiecka. „Sztandar 
Chłopski", to wróg Kościoła i religji oraz państwa chłop­
skiego. Przejrzyjcie wreszcie na uczy i oceńcie należycie pracę 
dra Pntka. Co on nam dobrego zroDił przez te ostatnie lata? 
W Sejmie bronił wrogów Polski i szpiegów razem z żydami, 
na wsi nie dbał o podniesienie oświaty. On umie tylko szka­
lować wszystko i wszystkich, ale do pracy pozytywnej zdolny 
nie jest. Weźcie przykład z powiatów myślenickiego, ta r­
nowskiego i bocheńskiego. Jak  tam oświata się podnosi, jak 
młodzież organizuje się w Koła, jak zakłada Rady indowe 
P. S. L.! Idźmy wszyscy pod przewodem posła Witosa, bo 
on jest synem Indu i o dobro tego ludu szczerze dba i wal­
czy ciągle o lepszą przyszłość dla niego. Czytajmy tai 
wszyscy naszą gazetkę „Piasta", bo bez oświaty nie zdo­
będziemy lepszej przyszłości. A ndrzej Strojek.

Po „frondkitł".
Krzeszów, w Bialskiem. Wiadomość o powstania pol­

skiej większości w Sejmie wywołała u nas po wsiach praw­
dziwą radość. Cieszy nas, że nareszcie posłowie polscy wzięli 
się za ręce i przeciwstawią się robocie wrogów, którzy szM 
zawsze razem i coraz otwarciej przeciw Polakom w państwie 
polskiem występowali Mamy nadzieję, że prez. Witos, który 
jnż raz wydobyt państwo z nad przepaści, i teraz podejmie 
pracę, ażeby nietylko państwo z kłopotów wydostać, aie by 
także spełnić to, czego lud się domaga. Lud chciałby już 
widzieć nareszcie polepszenie swej doli, która w ostatnich 
dwóch latach ogromnie się pogorszyła. Może większość pol­
ska w Sejmie spełni pokładane w niej przez rzesze wło­
ściańskie nadzieje. Prez. Witosowi życzymy wytrwałości 
i energji w pracy, przekonam', ża w najbliższych miesią­
cach zobaczymy urzeczywistnienie tego, co nam różni posłowie 
obiecywali. Gdy to zobaczymy, będziemy wiedzieć, komu 
przy następnych wyborach dać głosy, a komu kije. Szczęść 
Boże prez. Witosowi! J . Targosz.

R akszaw a, w Łańcuckiem, Mówi się teraz znowu 
o „rozłamie" wśród ludowców'. Rozpuszczono u nas wieści, 
że przyczyną wystąpienia p. Dąbskiego było to, że prez. 
Witos „zdradził" lud, „zdradził trzynastkę", t. j. Stapiń- 
skiego, bo mógł był iść do wyborów w Małopolsce razem 
z grupą Stapińskiego, a nie poszedł. Muszę stwierdzić, że 
jedon Stapińszczyk, któregom się spytał, kto najbardziej za­
winił w rozbiciu głosów chłopskich przed ostatniemi wybo­
rami w Małopolsce, oświadczył mi, że głównym winowajcą 
był b. poseł T o m a s z e w s k i ,  którego Piastowcy nie 
chcieli postawić na jeduem z pierwszych miejsc w liście 
państwowej. Rozbiło się więc, jak widać, o osobę p. Toma­
szowskiego. A więc kto tu winien, kto zdradził l ud?  Nie 
Witos, alo Tomaszewski ! Taksamo zdradził lud p. Dąbski, 
który ośmiela się jeszcze pisać i krzyczeć, że dąży do



„ z j e d n o c z e n i a "  ludu". Kto dąży do zjednoczenia chło­
pów, ten nie rozbija ctronnictwa i klubu. Zbrodnią jest zaś, 
gdy istniejąc*, organizacje rozbija tylko z pobudek osobistych, 
z osobistej ambicji, jak to zrobił p. Tomaszewski, a teraz 
p. Dąbski. I  jednemu, i drugiemu chodzlio o zaspokojenie 
osobistej ambicji, o osobiste godności, a więc nie o dobro 
Indu, bo dla ładu jest naprawdę obojętnem to, czy p. To- 
maszewsKi jest posłem, lub czy p. Dąbek1 jest ministrem, 
czy ambasadorem, czy nie. Lud ma o wiele ważniejsze 
sprawy przed sobą. Dlatego też lud polski z odrazą odwraca 
się od tych, co, występując przeciw Piastowcom, na których 

* i czele stoi rdzenny chłop, Witos, rozbijają kiub i ruch, zor­
ganizowany pod sztandarem Tiasta. Kozbijaczy lud polski 

. nauczy rozumu. Władysław frączek.

Zgromadzenia P. S. L
KukÓW, w Żywieckiom. Dnia 27 maja odbył się u nas 

duży wiec. Przybyli ludzie z naszej gminy, z Lasu, Lacho­
wic i  Krzoozowa. Przewodniczył sekr. Koła Piastowców 
w Kukowie, Jan K a c L e l ,  sekretarzował Józef S k r z y ­
p e k . Po zagajenia przez p. Kachela zabrał głos poseł K o­
m a n ,  który w rzeczowem, dłuższem przemówienin przed­
stawił stan polityczny państwa od wyborów aż do ostatnich 
chwil. Szczegółowo omówił zabiegi prez Witosa o ntworze- 
nie polskiej większości i znaczenie tej więaszośsi, oświetla­
jąc je postępowaniem mniejszości narodowych, oraz idącego 
razem z niemi „Wyzwolenia". W dyskusji zabierali głos 
pp. K a eh  e 1, , K ą k  o I z Lachowie i inni. Przemawiał 
p. O k r u t a  z Krzeszowa, niedoszły senator z listy „Wy­
zwolenia", cytując artyknł dra Putka ze „Sztandar!* Chłop­
skiego''. Gdy mn wyjaśniono jego wątpliwości, p. Okruta, 
sam przekonany, oświadczył: „Dr Patek nie powinien ośmie­
szać i w błąd wprowadzać ludzi. Pisma takie, jak „Sztan­
dar Chłopski", pełne łgarstw i oszczerstw, powinien rząd 
konfiskować". Wkońcn omówiono sprawy gospodarcze, pie­
kącą u nas sprawę serwitutową, sprawy szkolne i t. d. 
Uchwalono jednomyślnie rezolucję, wyrażającą pełne zanfa- 
nie prez. Witosowi i posłom P. S. L., stwierdzając, że utwo­
rzenie polskiej większości leżało w inte-esie państwa i po­
lityki Indowej, wzywającą posłów chłopskich, by zaprzestali 
walk osobistych i pracowali wspólnie dla dobra Rzeczypospo­
litej i ludn. Podziękowawszy posłowi Komanowi za przyby­
cie, przewodniczący zamknął obrady. Po wiecu udzielał 
poseł Koman porad i wyjaśnień. Mamy nadzieję, że Dędzie; 
do nas częściej ząglądał.

Za Koło Piastowców w Kukowie:
Ani. Stanaszek, przew. Jan Kachel, sekr.

Hadle Szklarskie, w KzeszowsLi3m. Dnia 8 z. m. 
odbyło się u nas wielkie zgromadzenie. Przewodniczył na­
czelnik gminy K. S z p i n d o r ,  sekretarzował podpisany. Po­
seł Andrzej P l a t a  w 3-godzinnein przemówieniu przedsta­
w ił zebranym działalność posłów P. S. L., Sojmu i rządu. 
Po dyskusji nchwalono rezolucję, wyrażającą uznanie dla 
klubu posłów P. S. L. za ich pracę około dobra ludu, pod­
noszącą konieczność wprowadzenia w życie reformy rolnej, 
progresywnych podatków i utrzymania wolnego handlu, 
wreszcie nznającą za państwową i Indową konieczność utwo­
rzenie w Sejmie polskiej większości na gruncie programu, 
uwzględniającego obok interesów państwa najważniejsze 
żądania ludu. Rozbijaczom ruchu ludowego wyrażono po­
gardę. Józef Szpindor.

Żywiec. Dnia 3 b. m. odbył się u nas zjazd dele­
gatów Kół Piastowców. Przybyło 69- delegatów. Zarządowi

powiatowemu, który przedłożył sprawozdaniu ze swej irzy 
letniej działalności, udzielono absolatorjum, poczem w myśl 
statutu wybrano nowy zarząd powiatowy. Weszli do niegf 
pp.: S z c z e p a n i e c ,  pizew., M i c h a l e c ,  zast. przew., 
L i s i c k i ,  sekr., dr P u ł k  a ,  kasjer, oraz pp. Ko. cz  n r ,  
K ą k o l ,  S i k o r a ,  W i e w i ó r a ,  P ł a w n c h a ,  G ó r a ,  
K a c h e l ,  K u b i c a ,  B a r o n  i dr W o z a c z y ń s k i ,  
członkowie. Następnie były poseł K o c z  n r  omowił poło­
żenie polityczne, utworzenie większości polskiej w Sejmie 
i jej znaczenie i wezwał zebranych do rozbudowy organi­
zacji wsi pod sztandarem „Piasta". W  ożywionej dyskusji 
mówcy wyrażali raaosć z powoda objęcia rządu przez prez. 
W itosa i gorące uznanie za jego prace około naprawy pań­
stwa. Wkońcn omawiano klęski elementarne, spowodowane 
gradem i ulewami. Postanowiono zwrócić się do rządu
0 pomoc dla poszkodowanych gmia.

Za Pow. Radtj lud.: Lisicki, Sokr.

Niszczenie lasów tatrzańskich i podhalańskich.
Zakopane. Gospodarka w lasach tatrzańskich hr. Z a- 

m o j a k i e g o  oraz p. Jerzego T f z n a ń s k i e g o ,  poruszana 
kilkakrotnie w pismach, odbiła się echem w Sejmie wskutek 
wniesionej przez posła Bednarczyka interpelacji. Na skutek 
tej interpelacji zarządziło mia. rolnictwa komisyjue zbada­
nie gospodarki leśnbj w powiecie nowotarskim i spisko-* 
orawskim. Dnia 29 maja b. r. otiDyła się w tej sprawie 
w stacji klimatycznej konferencja, w której wzięli ndział 
inź. J a r m n l s k i  z ramienia województwa krakowskiego, 
prof. M o k r z y c k i ,  prof. S o k o ł o w s k i ,  pos. Józef B e ­
d n a r c z y k ,  nadleśniczy L i o e r a k ,  leśniczowie L o r e n s ,  
Z a m s z  a, B i e ń k o w s k i ,  inspektor lasów gminnych ińż. 
K a b ł a b, przedstawiciel gminy Zakopane, Stanisław R o j ,  
komendant policji S z e w i ń s k i  oraz pełnomocnicy Uznań- 
skiego, Zamojskiego i firmy Okoniewski. Na konferencj. 
prof. M o k r z y c k i  stwierdził, że w lasach p. Uznańskiogo, 
kompletnie zdewastowanych i masowo opadniętych kornikiem, 
dotychczas zręby nie ayly czyszczone i zalesiane. Woje­
wództwo wprowadziło tam z a r z ą d  p r z y m u s o w y ,  kióry 
zdołał opanować sytuację i zapobiec katastrofie. W lasach 
hrabiego Zamojskiego zwalcza się kornika z całą energją
1 zalesia się stare zręby, a nie dokonuje żadnych wyrębów- 
To samo jest w lasach witowskich. zagospodarowanych ra­
cjonalnie, gdzie zręby są czyszczone i zalesiane weRle prze­
pisów. Kornika zwalcza też skntecznie firma Okoniewski. 
Lasy włościańskie gmin Mała Łąka, Chochołów, Biały Dn», 
najec i Poronin są zdewastowane i wymagają przymuso­
wego zarządu. Postanowiono utworzyć w Zakopanem pań­
stwową inspekcję leśną i dać jej lundusze na hodowlą 
i ochronę lasów. Uczestnik.

Sprostowania.
Przeworsk. W  Sprawozdaniu z zebrania pow. Zarządu 

P. 8. L. w P rz0worskn, z unia 11 marca b. r., zatniesz- 
czoneni w „Fiaście", zaszła w końcowym ustępienieścislość, 
odnośnie do słów co do członka okręgowej Komisji ziem­
skiej w Prz&myślu, p. Trąda z Markowej. P. Trąd, jako 
człouek Komisji okręgowej, głosował przeciw wywłaszczenia 
z dóbr Kańczuga większych kompleksów grantów na parce­
lację rządową, zaś w innych wypadkach głosował za wnio 
skiem okręgowej Komisji ziemskiej w Przemyślu.

Jan Pieniążek, poseł.
Borzęcin w Brzeskiem. W  sprawozdaniu z wiecu 

w Borzęcinie, zamieszozonem w 21 numerze „Piasta", za- 
szłr pomwłka, oduośnia do jednego z nr*'’toczonych nazwisk.



i  Mianowicie na wiecu w Borzęcinie o znaczeniu oświaty 
(przemawiał p. Jan  E o s  a, a n i a  K o z a .  P. Koza był pod­
czas wyborów agitatorem bar. Gotza, on toż na wiecu nie 
przemawiał. Byliby go Indzie nawet do głosu nie dopuścili, 
jako żo zdrajcami i łapownikami gardzą.

Ludowcy w Borzęcinie.

Z kroniki żałobnej.
; ' ' Mokra Strona w Przeworskiem. Mieliśmy tn niezwy­
kłe wydarzenie. Dnia 28 maja b. r. zmarło u nas o jednej 
godzinie dwóch rodzonych braci, mianowicie gospodarze, 
Tomasz i Wawrzynioc K a p u s t a .  Po swym ojcu odziedzi­
czyli oni przydomek „Książę*. Ś. p. Wawrzyniec był 
jednym z najzamożniejszych włościan w okolicy Przeworska. 
Powszechnie znany i szanowany, był jednym z najwybitniej­
szych działaczy P. S. L., członkiem Eady szkolnej miejsco­
wej i utady powiatowej w Łańcucie. Kondukt pogrzebowy 
wyciskał łzy z oczu. Niesiono obok siebie dwie trumny, 
które też obok siebie złożono na cmentarzu. Cześć ich pa­
mięci l J . Zioiązek.

% 0 rządowych geometrów.
Limanowa. Taksy, jakie sobie każą płacić pp. geo­

metrzy, są dziś tak wysokie, że ich ludność wiejska, 
zwłaszcza w powiatach biednych, przedewszystkieru górskich, 
znieść nie potrafi, Byłoby pożądanem, aby rząd wdał się 
w tę  sprawę i ustanowił geometrów rządowych, którzyby 
za djetami byli przydzielani do pomiarów i brani na ko­
misje sądowe. Dziś znawca techniczny żąda 350.000 mkp. 
za dzień roboczy. Jeżeli pomiar trwa 3, 4  dni, to należność 
wynosi półtora miljona, a ludność nie ma dziś na wsi pie­
niędzy. Gdyby wysoki rząd zniósł konie i pojazdy dla policji 
.państwowej, których dawniej nigdy nie było, to za oszczę­
dzone w ten sposób pieniądze mógłby opłacić rządowych 
: geometrów, Pp. posłom ludowym sprawę tę poddaję pod 
]rozwagę! J . Czaja.

Niedola rencistów kolejowych. 
pr1'; Starom .iście, w Ezeszowskiem. Muszę się użalić 
\w „Piaście", bo już nie wiem, do kogo się zwrócić. Jestem 
(rencistą kolejowym. Mam 9o°/0 niezdolności do pracy. Za 
(rządów Anstrji pobierałem rentę w kwocie 80 koron. Z tego 
mogłem jako tako żyć i okryć się. Dzisiaj pobieram nieca­
łych 100.000 marek. Jak  z tego wyżyć, jak się ubrać? 
.Czy władze wyższe nie wieazą, że to jest za dużo, aby 
(umrzeć, ale stanowczo zo mało, aby żyć? Nie mogę zrozu- 
'mieć, dlaczego rząd, który nie może płacić więcej, bo nie ma 
[pieniędzy, nie przychodzi takim biedakom z inną pomocą. 
(Podania inwalidów o restauracje kolejowe i t. d. leżą 
[W biurach po roku, choć wiadomo, że są ludzie, którzy 
umieją tak robić, że im się je odraza załatwia. Gdy inwa­
lida  wojskowy lub kolejowy pójdzie prosić o posadę na 
/kolei, odpowiada mu się, że nie można nikogo przyjmować, 
bo jest zmniejszenie liczby pracowników państwowych. Ale 
jak  zajdzie bogaty, to się wtedy o zmniejszenia personalu 
'Jii0 mówi. Przed wojną pobierali emeryci kolejowi 2.000 kg 
(węgla. Obecnie tym, którzy mieszkają na wsi, zmniejszono 
ten przydział na 1.200 kg. Tak, jakby władze nio wiedziały, 
jże na wsi dziś o drzewo strasznie trudno I że furmanka 
na przywiezienie drzewa z lasu, odległego o kilka mil, 
kosztuje więcej, niż samo drzewo, kosztuje tyle, że bieda­
ków na to nie stać. Do pp. posłów ludowych zwracam się, 
aby się zajęli dolą rencistów kolejowych i wogólo inwali­
dów* Dola nas wszystkich jest naprawdę okropna! .

Józef Skarbowski.
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Nieszczęścia.
Wiliiary. Dnia 30 moja b. r. około północy wybuchł 

u nas w środku wsi wielki pożar w zabudowaniach go­
spodarza Józefa H y ż e g o .  Szkoda wynosi przeszło 50 
miljonów. Na miejsce przybyła ochotnicza straż pożarna 
z sąsiednich Kanie z p. Stanisławem W i d o m s k i m ,  na­
czelnikiem gminy, Józefem B e d n a r s k i m  i Fr.  K a s p r z y ­
k i e m  na czele. Dzięki ich niezmordowanej pracy udało się 
pożar około 5-tej rano umiejscowić. Straży tej i wymienio­
nym wyżej obywatelom składamy publiczne podziękowanie 
staropolskiem „bóg zapłać"!
Za Koło P. S. L. „P iast": Zając, przew. Wożniak, sekr.

Iwkowa w Brzeskiem. Wieś naszą i okoliczne na­
wiedziło dnia 28 maja b. r. wielkie nieszczęście. W Iwkowej, 
Wojakowej, Porąbee, Kątach, Wyczyskach i Połomie spadł 
grad wielkości gołębich jaj. Grad leżał do trzeciego dnia. 
W  niektórych miejscach oziminy zostały doszczętnie znisz­
czone. W  stronach naszych niema bogaczy; ludność jest 
biedna, a to nieszczęście dopełniło miary. Nadchodzą wielkie 
podatki, a tn  nie będzie ich z czego płacić, bo cały nasz 
majątek został strzaskany gradem. Szkody wynoszą setki 
miljonów. Do posłów naszych zwracamy się z prośbą, aby. 
wystarali się o uwolnienie od podatków gmin, nawiedzonych 
gradobiciem. Ja n  Szott. Franciszek Janos.

Aibigowa, w Łańcuckiem. W  zeszłym tygodniu sza­
lała u nas wielka burza, połączona z ulewnym deszczem. 
Na nieboskłonie ciemnym migotały raz pu razu błyskawice, 
połączone z częstera uderzeniem piomnn. Kiedy ludność wie­
czorem znajdowała się na procesji w kościele, uderzył piorun 
w szopę Michała Pelca, która momentalnie stanęła w pło­
mieniach. O ratunkn mowy nie było. Do płonącej stodeły 
przybyła niespodzianie pierwsza straż ochotnicza z gminy 
Handzlówka, która ogień częściowo, zlokalizowała; po chwili 
przybyła straż miejscowa. Musimy podnieść mimowoli wielką 
sprawność straży handzlowskiej, która, nia mając koni chwi-, 
Iowo, sama zaprzęgła się do sikawKi, ciągnąc ją  prawie na 
miejsce. Dzielnej drużynie i jej-, naczelnikowi składamy za 
trud i pomoc jak nais*czeraza podziękowanie.

Jan Jarosieuicz

Z Pomorza,
. Stosunki polityczne i gospodarcze, .

' 'Ę - j  Zelgno powiat Toruń. Kochani Bracia Małopoianiot 
Przybyłem tn z Małopolski przed dwoma laty i kupiłem 
majątek od Niemca. W  naszej osadzie jest nas więcej niż 
połowa z Małopolsiri i Kongresówki. Z początku, gdy nas 
jeszcze było niewielu, było nam tn  nieswojo. Ludność tu­
tejsza, zwłaszcza robotnicy z dworów, ostrzyli na nas z ukosa. 
A tn  obszarów dworskich jest bąądi.a dużo i robotników 
jest tn  więcej niż gospodarzy. Obszarnicy tutejsi chętnia 
sprowadzają robotnika z Małopolski i Kon&iesówki, choć tu 
rąk do pracy jest dość, a to dlatego, że ludność z tych; 
dwóch dzielnic lepiej pracuje i zadawala się m riejszą za­
płatą. Przed wyborami grzmiało tn przeciw piastowcom, 
a zwłaszcza przeciw prez. Witosowi, dudniało na wiecach 
i gazetach od oszczerstw, zwłaszcza na prez. Witosa. Nie 
zdołaliśmy przeprowadzić swojego posła, bo ludzi tutejszych 
rozagitowano, że Witos chce rozparcelować tutejsze folwarki 
i obsadzić je swoimi lndźmi. A Bogiem a prawdą, jeśli 
gdzie, to w Poznańskiam, a zwłaszcza tu na Pomorzu, re­
forma rolna jest nader potrzebna. Jest tu mnóstwo ob­
szarów, znaiduiacjch sie w rakach niemieckich. To obszary
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mogą przejść w ręce yolside tyiko na mocy ustawy rolnej. 
Ponadto są znaczne obszary p a ń s t w o w e .  -Jest ich dużo, 
a państwo nie ma z nich korzyści takiej, jakąby miało, 
gdyby je rozparcelowało. Państwo wzięłoby wteay zapłatę 
za ziemię i podatek od osadników, a tak dziś, na niejednym 
z tych obszarów państwo ma jeszcze dług. —  Każdego 
z nas, z Małopolski czy Kongresówki, uderza tutaj najsilniej 
jedno: T u t a j  n i e m a  w c a l e  ż y d ó w  i nie będzie ich 
z pewnością nigdy. Tu jest hasło: „Swój do swego! Polak 
ma kupować tylko n Polaka, a nie u żyda lub Niemca 
i sprzedawać tylko Polakowi"! Tego się tutaj wszyscy trzy­
mają. Próbowali żydzi i tutaj zaglądać, ale przeironali się, 
że im się nie uda tu osiąść. Gdy zaczęli z Kongresówki 
najeżdżać tutaj na jarmarki, władze przełożyły jarmarki na 
sobotę i żydzi jeździć skończyli. Pod tym względem bracia 
w Małopolsce i Kongresówce muszą wcześniej czy później 
pójść za przykładem Pomorza i Wielkopolski..— Wiadomość
0 utworzeniu polskiej większości przyjęto tutaj z niezwykłą 
radością. Prasa zmieniła zupełnie swój sąd o piastowcach
1 o Witosie. Bardzo nas to cieszy, że Polacy nareszcie 
wzięli się za ręce. Prosimy tylko prez. Witosa, żeby żąda­
nia ludowe, a przedewszystkiem reforma rolna, na utworze­
niu większości nie ucierpiały.

Stary Stojałowczyk, M arek BrudniaJc.

Z Małopolski wschodniej.
Zjazdy osadników.

Tarnopol. Dnia 31 maja b. r. odbył się u na3 w sali 
Stowarzyszenia „Gwiazdy" wielki zjazd osadników po- 
wiatn tarnopolskiego i zbaraskiego. Przybyło przeszło 250 de­
legatów z 33 03ad powyższych powiatów. Na zjazd przybyli 
przedstawiciele Małopolskiego Towarzystwa rolniczego ze 
Lwowa p. dyr. D r a c z i referent osadniczy, p. C h a b a- 
ł o w s k i, wojewoda tarnopolski, p. Z a w i s t o w s k i ,  sta­
rosta p. E c k h a r d t ,  komisarz ziemski, p. W a ś k o w s k i, 
komisarz miasta i dyrektor gimnazjum, dr L e n k i e w i c z  
i wiceprezes sądu, jako przedstawiciel Spółki handlowej rol- 
niczo-osadniezej, p. radca C z a r n e c k i .

To zagajeniu przez p. L. T o m a s z e w s k i e g o  
z biura delegatnry Małopolskiego Towarzystwa rolniczego 
w Tarnopolu weszli do prezydjum osadnicy pp.: Józef Z a j ­
d e l  z Kupczyniec, jako przewodniczący, Walenty B e d u a r -  
c z u k  z Prosiowej, jako zastępca i Stanisław P r z e p i o r ą ,  
jako sekretarz.

Referat ogólny wygłosił nadzwyczaj treściwie i pod­
niośle p. dyr. D r a c z. Następnie p. wojewoda Z a w i s t o w ­
s k i  w serdecznych słowach powitał tak  licznie zebranych 
osadników, podkreślając, żo po raz pierwszy znajduje się 
wśród prawdziwych Polaków, którzy pomimo ciężkich wa­
runków bytu nio zapominają, że są  tutaj na kresach 
wschodnich wzmocnieniem słupów yranicznyeh naszej 
Rzeczypospolitej.

W  obszernym, treściwym i jędrnym referacie przedsta­
wił p. L. C h a b a ł o w s k i  z lwowskiego biura Małopol­
skiego Towarzystwa rolniczego, przyczyny samorzutnie roz­
wijającego się osadnictwa na kresach wschodnich, widoki na 
przyszłość, oraz gwarancjo jego spotęgowania, zadania kolo­
nistów dzisiejszych względem państwa, siebie i przyszłych, 
mających napłynąć, mas osadniczych. Wykazał s p o s o b y  
s a m o p o m o c y ,  korzystanie z kredytów przez Sejm przy­
wianych i sposób ich najodpowiedniejszego zużytkowania. 
Naczelną zasadą osadnictwa musi być pominięcie handlarzy 
żydowskich, a nabywanie towarów i materiałów, notrzebnych

do budowy osad, tylko wyłącznie przez polskie s p o ł e c z n i e  
pracujące instytucje, oraz przez swe własne organizacje, 
które powinne w porozumieniu z Małopolskiem Towarzystwem 
rolniczem postarać się nabyć materjały i towary dla osadni­
ków dzisiaj potrzebne, wprost w fabrykach i w pierwszych 
źródłach zaknpn.

Komisarz ziemski, p. W a s i l e w s k i ,  przedstawił od 
siebie szczegóły w sprawie uzyskania p o ż y c z k i ,  jej wy­
sokość, spłacalność i sposób zużytkowania, podkreślając, że 
Towarzystwo Kółek rolniczych i Małopolskie Towarzystwo 
rolnicze wspólnie z organizacją powiatową osadników spro­
wadzi z fabryk narzędzia i maszyny rolnicze, oraz nabędzie 
potrzebny inwentarz żywy.

Dyr. D r a c z  przedstawił formę, z a d a n i e  i zakie3 
działania p o w i a t o w e j  o r g a n i z a c j i  o s a d n i k ó w .  
Rozwinęła się potem obszerna i żywa dyskusja, w której 
kilkunastu osadników zabierało głos, podkreślając konieczność 
jak najrychlejszej pomocy na dzisiejszą chwilę, pomocy, nie 
mającej nic wspólnego z jaimużną iub darowizną, i żądając 
kategorycznie udzielania pożyczek do rąk własnych osad­
ników.

Wynikiem referatów parogodzinnych i wyczerpującej 
dyskusji są uchwalone jedDomyślnm przez aklamację nastę­
pujące rezolucje:

1) Zgromadzeni na zjeździe w Tarnopolu osadnicy po­
wiatu tarnopolskiego i zbaraskiego uchwalają prosić Okrę­
gowy urząd ziemski we Lwowie, aby pożyczki Z kredytu 
50  miijardów, zostały przyznana w jak najkrótszym ter­
minie i w gotówce do rąk osadników zostały uiszczone, 
aby ci mogli ją  na czas odpowiednio zużytkować, jak tego 
wymaga dzisiejsze położenie gospodarcze osadników. Przy 
udzielaniu pożyczki należy koniecznie pominąć wszelkie utrud­
niające i przewlekające formalności.

1) W  najbliższym czasie ma być zawiązana trwała po­
wiatowa organizacja osadników, która ma objąć wszelkie 
sprawy, związane z kwestją osadnictwa, polepszenia dzisiej­
szego krytycznego ich położenia, oraz zapewnienia na przy­
szłość dalszego rozwoju osadnictwa, a wkońcn stworzenie spół­
dzielni handlowo-wytwórczej, aby dać możność szerokim 
rzeszom osadnictwa nabywania materjalów budowlanych i in­
wentarzy żywych i martwych po cenach przystępnych lub 
fabrycznych.

Zebrani jednogłośnie wybrali „Tymczasowy Komitet 
osadniczy41, który ma przeprowadzić wybór i nkonstytnowa- 
nie się powiatowego Związku osadników.

Po odśpiewania „Nie rzucim ziemi11, zjazd po 3 i pół­
godzinnych obradach zakończono. Tak inicjatorzy zjazdu, jak 
goście i sami osadnicy z prawdziwą radością opuszczali salę 
zjazdu, jedni widząc harmonijne, a twarde i zdecydowane, pań- 
stwo-twórcze sfanowisko licznej tutaj rzeszy osadników, 
drudzy zaś, t. j. osadnicy widząc się razem wspólnie w tak 
pokaźnej liczbie i wzajemnie się rozpoznając oraz słysząc 
słowa troski o ich lepsze jutro takiej instytucji jak Towa­
rzystwo Kółek rolniczych oraz Małopolskie Towarzystwo rol­
nicze, znane im dobrze z ich dawniejszych miejsc zamie­
szkania. -Nieuniejszą otuchę i wiarę w lepszą przyszłość 
osadników spowodowały serdeczne słowa i szczere przyrze­
czenia poparcia w słusznej sprawie, która usłyszeli zgroma­
dzeni. z ust przedstawiciela władzy państwowej, p. wojewody 
Z a w i s t o w s k i e g o ,  jakoteż serdeczne końcowe przemó­
wienie p. dra L e n k i e w i c z a ,  komisarza miasta Tarnopola 
i dyrektora gimnazjum. Uczestnik. ;

ShałaŁ Zwołany przez Małopolskie Towarzystwo rol­
nicze zjazd osadników odbył Blę dnia 3 czerwca b. r. w sali
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„Sokoła“ w Skałacie. W  zjeździe wzięli udział prezes Okrę­
gowego Towarzystwa rolniczego, p. Z a g ó r s k i ,  właściciel 
Śóbr z Kołodziejówki, inspentor szkolny, p. Z dek,  komisarz 
Starostwa, p. B r z e z i ń s k i ,  przedstawiciele instyfcncyj spo­
łecznych i delegacje Małopolskiego Towarzystwa rolniczego 
ze Lwowa i z Tarnopola, oraz osadnicy powiatn skałackiego 
w liczbie ponad 100, reprezentujący wszystaie osaay po­
wiatu.

Zjazd zagaił p, preze3 Z a g ó r s k i ,  poezem przema­
wiał inspektor szkolny, p. Z d e k, zwracając się z gorącym 
apelem do kompetentnych czynników O pomoc Osadnictwu.

Po powołania prezydjam, w skład którego wesztfjosad- 
nicy, referował sprawę pożyczki i celowe jej zużytkowanie 
delegat Małopolskiego Towarzystwa rolniczego, p. C h a  ba­
ło  w s k i .  Nad referatem wywiązała się obszerna dyskusja, 
w czasie której zabierali glo3 prawie wszyscy osadnicy. 
Uchwalono następnjące rezolucje:

1) Zjazd osadników powiatn skałackiego uchwala prosić 
Okręgowy urząd ziemski, by pożyczki z kredytu 50-miljar- 
dowego, uchwalonego na wniosek posłów P. S. L,, otrzymali 
osadnicy w gotówce do rąk własnych, nadto by pożyczki 
te otrzymali natychmiast celem rozpoczęcia jeszcze przed 
żniwami a k c j i  b u d o w l a n e j .

2) Zjazd w przekonania, że tylko wspólny wysiłek 
ii silna organizacja umożliwi należyte zagospodarowanie się 
osadników, uchwala utworzyć Związek osadników Mało­
polski wschodniej jako organizacją gospodarczą, która 
obejmie programem całokształt prac, związanych z akcją 
osadniczą, nadto ncnwaia oprzeć Związek osaaników 
,0 Małopolskie Towarzystwo rolnicze, do którego zwraca
się z prośbą, by inicjatywę i przeprowadzenie całego planu 
njęło w swe ręce.

3) Zjazd osadników powiatn skałackiego uchwala pro3ić 
Okręgowy UTząd ziemski we Lwowie i komisarza ziemskiego 
we Lwowie, w Trembowli o zaprowadzenie stałego urzę­
dowania w Skałacie raz w tygodnin dla załatwiania 

ppraw, związanych z interesami osadnictwa tutejszego 
powiatu.

Utworzono tymczasowy K o m i t e t  o s a d n i c z y ,  który 
iw najbliższym czasie przekształci się W powiatową organi­
zację osadników. Uczestnik.

).;<

Z Kongresówki.
■ Stanowisko wsi w Kongresówce.

Nasielsk. Dnia 3 czerwca b. r. odbył się wiec w Na­
sielsku, mieście, należącem do województwa warszawskiego, 
(przy współudziale kilku tysięcy uczestników miejscowych 

okolicznych gmin. Przeszło 2-godzinny referat o stosnn- 
(kaeh politycznych w państwie wygłosił poseł O s t r o w s k i ,  
^którego rzeczowo wywody przyjęto wśród ogólnego zainte­
resowania. Otworzyły się ludziom oczy na istotny stan 
^rzeczy w państwie, stały im się jasne cele polityki Indowej 
/i drogi do jej urzeczywistnienia prowadzące; jednogłośnie 
wyrażono pełne votum zaufania dla prezydenta W itosa 
„oraz Klnbowi posłów Indowych, potępiono otanOWOZO 
szkodliwą politykę posła Dąbskiego, oraz wezwano 
Jposłów Anusza, Wiikońskiego, Bogusławskiego i Mie- 
dzińskiego, ażeby złożyli mandaty poselskie, które 
Otrzymali 2 listy państwowej stronnictwa. W . Borowy.

- ' i  • " . r  ~ ''
Andrzej Ż a b a , ur. w 1901 r. w Brnśniku, unieważnia 

zgubione dokumenta wojskowe, wydana p rza^ P. K. U. 
Nowy Sącz. _ 740

O d p o w i e d z i  l i e d a k c j i .
M. Brudniak, Z elgno: Rozpuszczenie źomierzy, za­

trzymanych w oddziałach celnych, zostało nareszcie zarzą­
dzone. O listy prosimy częściej. — Wł. Fronczek, R a k sz a w a : 
Majątki, ogłaszane w dziale ogłoszeń, są do nabycia tylko 
za gotówkę. Żądany numer wysłano. Prosimy pisać częściej. 
Ludowiec Z T ym aw ej: L ista nie zamieszczamy. Z tamtych 
stron otrzymaliśmy szereg skarg na zepsucie i wybryki 
młodzieży. Ów zakaz księdza podyktowany był cnęeią poła­
żenia tamy szerzącemu się złn. —  J. Myjkowskl, Lichwin 
lainy: Oddaliśmy redakcji „Młodej Polski*. — f i  Fabijan,, 
loniuszki: w  sprawach rodzinnych może pan do Bośni 

wyjechać. Należy się postarać o paszport na wyjazd do 
Jngosławji i o wizy konsulatów tych państw, przez które 
pan do Jugoaławji chce jechać, a więc czeską, węgierską, 
i jugosłowiańską, o ileby pan jechał przez Budapeszt, któ­
ra to droga jest najkrótsza, a gdyby pan jechał przez W ie­
deń — o wizę austrjacką, zamiast węgierskiej. Paszport 
i wizy kosztują bardzo dużo, bo z górą 200.000 mkp. Pie­
niądz jugosłowiański, denar, stoi wysoko. Knrs zmienia się 
codzień. Na drogę trzebaby liczyć tam i z powrotem naj­
mniej 800.000 mkp. Wszystkie koszta dojdą do półtora 
miljona marek. —  W. Bajek, S ta n y : Jeżeli nie dostaliście 
żadnego zawiadomienia, to chyba ziemi wam nie przydzie­
lono. Zwrócić się trzeba do referatu osad żołnierskich, do 
którego wnosiliście podanie i zażądać odpowiedzi. —  J. Chu-! 
dzik, Wola Raniżow ska : W  zasadzie może pan dostać na 
wypłat osadę t. zw. likwidacyjną. W tej sprawie niech się 
pan zwróci do rodaka, p. Józefa Deca, w Poznaniu, ul. W11-, 
decka 61, i poprosi go, aby za tern pochodził i przysłał 
szczegółowe wyjaśnienia, jak się o to starać. —  Młody 
czytelnik P., Pilzno : Sprawa, o jaką chodzi, jest w peł- 
uera przygotowania. Gdy tylko przygotowania zostaną wy­
kończone, zamieścimy w „Piaście* szczegółowe pouczenie. 
Wtedy znajdzie pan odpowiedź na wszystkie postawiono nam. 
py tan ia .— W ęglarski, D ębica: Jeśli gdzie, to do Jezuitów, 
trzeba się w każdym razie zgłosić osobiście. Wiek obojętny. 
Sztnczne zęby oddają taką samą usługę, jak naturalne. 
Trzeba iść do dentysty i dać zbadać. —  St. KraUS, P o d -’ 
s a r n a : Skoro kominiarz się zgłasza, nie wolno mu robić 
trudności w spełnianiu jego funkcji. Jest obowiązek czyszcze­
nia. — J. Tondyra, B ieńków ka: Policja stwierdziła — 
i miała rację, — że pan z rodziną ma wystarczające utrzy­
manie z gospodarstwa. Wobec tego wypłatę renty wstrzy­
mano i więcej jej pan pobierać nie będzie. Szkoda wszel­
kich zabiegów w tym kierunku. — F. M. S., W itkowice 1 
Zwrócić się do dra Józefa W ł o d k a ,  konsula, Warszawa,' 
ul. Wierzbowa 1, min. Bpraw zagr., i poprosić o szczegó­
łowe wiadomości, których on ndzieli. •— SŁ S ierakow ski, 
K ołom yja: Wnieść podanie do Bankn dla miazt małopol­
skich we Lwowie, dołączyć potwierdzenia magistratu co do 
stanu budowy, poprosić jednego z posłów o zaopiekowania 
się sprawą. — J. W. Kó W  każdym razie ludzi#, mający, 
rodzinę, będą mieli pierwszeństwo, bo i prowadzenie gospo-! 
darstwa będzie dla takich łatwiejszo, niż dla samotnych.5 
W sprawie drzewa napiszemy szczegółowo w „Piaście*,' 
gdy rzecz będzie ostatecznie przez Sojm załatwiona. Od 
prez. W . z pewnością pan odpowiedź otrzyma. W  tych cza­
sach jednak ma prez. W. tyle spraw pierwszorzędnej dla 
państwa wagi na swej głowie, że trudno wymagać, by przed 
niemi załatwiał osobiste czyje drobiazgi. —  Jeden Z r8 Z 8 !*-  
wislÓW : Ma pan słuszność o tyle, że uogólniania zakazt 
jest niewłaściwe. Kto ™ chwili naikrytyczniejszej n o s ^
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Da obronę Ojczyzny, kto odbyt czynną służoę na pola walki, 
ten powinien mieć prawo uzyskiwania paszportu na wyjazd 
zagranicę. Sprawą tą zajęli się nasi Dosłowie. — W. VIa- 
8tbliC, Mszana D c h a  : Składanie w kasie jest woDec sta­
łego spadku marki polskiej niewskazane. Lepiej k u p o w a ć  
b o n y  z ł o t e ,  na których kursie nigdy się nie traci, Gdy j 
kurs marki spada, to wartość bonu złotego rośnie. Kupowa­
nie bonów złotych, to dziś jeayna gwarancja przed stratą 
wartości. Bony można knpować w każdym banku. Powinna 
je mieć i Kasa podatkowa. Dobrą lokatą kapitału jest także 
kupowanie dobrych akeyj, względnio udziałów przedsiębiorstw 
przemysłowych, opartych nie na handlu, lecz na proiukcji.

J. Szeia, Błędowa. Trzeba się zadowelić tern, co po­
słowie zdołali uzyskać. Wymiar jednolity zarządzono dla 
uproszczenia obliczeń. Wymiar jest niski. Kto zresztą broni 
wysiać całe 10 metrów? —■ M. Kaszuba, Bzeptin: Preten­
sje pańskie nie są słuszne, W  ciągu pierwszych 4-ch mie­
sięcy b. r. drożało wszystko w sposób straszliwy. Nikt nie był 
w tkanie przewidzieć, o ile podrożeje papier lub koszt druku. 
Pan sam podrożył cenę cielęcia czy świni. Gdyby pan był 
od kogoś wziął w styczniu 5000 mkp i miał dostarczać 
przez cały rok co tydzień po dwa jaja, to z pewnościąby 
pań teraz zażądał dopłaty. Taksmno myśmy musieli postą­
pić. —  J. Lis, Tarnogród: Podatki, za rok 1922 wymie­
rzone, muszą być płacone. Tylko podatek d o c h o d o w y  za 
roK 1922 wymierzany być ma według nowej ustawy w roku 
bieżącym. Ten podatek jednak pana nie dotyczy. Pismo wy- 
rylamy stale. Należy reklamować na poczcie. —  J. NuWak, 
HaCZÓw: Ostatecznie pieniądze te poszły na rzecz skarbu 
p»ństwa, może więc i lepiej dać spokój wszystkiemu. W i­
docznie/w chwili, kiedy pan płacił ową kwotę w konsulacie, 
nie było jeszcze zarządzenia rewizji w Gdańsku. Trudno
0 to winić konsulat. Co najwyżej można jeszcze raz do 
konsulatu napisać. —  A. Iwański, Twierdza: Należy upo­
mnieć się o wypłatę. Gdyby nie nastąpiła wnieść telegra­
ficzne zażalenie do dyrekcji poczt i zażądać wyrównania 
dewaluacji. — Flont, Z Mrokowa: Jeżeli papiery te wy­
wiezione były przez władze rosyjskie, trzeoa się zwrócić do 
ministerstwa spraw zagranicznych, Warszawa, ul. Wierzbowa 
1. 1 i poprosić, by ministerstwo interwoujowału w toj spra­
wie u rządu rosyjskiego. Ministerstwo zwróci się do posel­
stwa polskiego w Moskwie, przy którem jest t. zw. komisja 
odbiorcza, zajmująca się wydobywaniem od bolszewików 
tego, co łtosjanie z Polski wywieźli. —  Fr. Huntisnry, 
Bielany koło Grodna: Nie wszystkie szkoły państwowe 
zwalniają uczuiów od opłat. Najlepiej byłoby pójść do kie­
rownika szkoły, przedstawić mu położenie i poprosić o zwol­
nienie. Można też zwrócić się do prez. ministrów, Wincen­
tego Witosa, i poprosić o pomoc. Trudność polega ne tętn, 
że państwo nie ma, niestety, pieniędzy na Dezpłatną we 
wszystkich szkołach nankę. —

M. Damasiewicz, Grybów: Sprawę poruszamy w „Pia­
ście". Czp się jednak da coś uzyskać, trudno przewidzieć. 
Kasa polska, otrzymawszy dolary, przemieniła je na marki p.
1 r.ie może odpowiadać za to, że kurs dolara tak straszliwie 
Się zmienił. Tern niemniej mnóstwo ludzi zostało w ten 
sposób ciężko skrzywdzonych. — Sz. Michalik, StudbO, 
Kujawy: Jeżeli to jest podatek niedochodowy, to trzeba 
fcapłacić. Idzie tu  zresztą o kwotę tak małą, że jedna kura 
ua pokrycie jej wystarczy, Do orderów „Virtuti m ilitari11 
przywiązana jest pensja. Parce’acja rozpocząć się powinna 
te jesieni b. r. Przedtem musi Sejm uchwalić nowelę, usu­
wającą wady obecnej ustawy o wykonaniu reformy rolnej. 
Ża słowa uznania dla Klubu i życzenia dla prez. Witosa

dzięki. —  W. Zdobialk<evviCZ: L ist przesłaliśmy posłowi 
Pawłowskiemu, ażeby z niego zrobił udpowiedni użytek. — ' 
Poszkodowany W Dolinie: Naprzód trzeba odszukać Lisko- 
wicza. W  tym celu trzeba się zwrócić do generalnego 
konsula polskiego, dra G r o t o w s k i e g o ,  Nowy Jork, 
953 Third. Ar. 57-th, St. N. Y. i poprosić o' wyszukanie 
go. Równocześnie należy ma przedstawić sprawę. On odpisze, 
co trzeba zrobić. Co do odszkodowań zo strony rządu 
austrjackiego, to nie trzeba się łudzić, jakoby się kiedyś 
coś dostało. Obliczenia szkód musiano robić ze względu na 
to, żo Austrja obliczała także, ile jej dóbi pozostało w Mało* 
polsse1̂  na Śląsku. Dopiero po rozliczeniu pratensyj wza­
jemnych pokaże się, kto komu będzie musiał dopłacić, czy 
Austrja Polsce za to, co z Małopolski zabrała, czy Polska 
Austrji —  za to, co Austrja Polsce zostawiła. Dobrze bę-j 
dzie, jeżeli rachunek się wyrówna. —  Br. Karkut, Zakrzów: 
Powinien pan był zgiosić się do pow. komendy uzupełnia­
jącej przy spisywaniu posa^zególnych roczników. To pan 
powinien jeszcze teraz zrobić. Skoro pan ■ nie służył przy 
wojsku, nie może pau robić ćwiczeń. Ćwiczenia rocznika 
1S95 będą odroczone. —  M. Rosiek: Pismo pod wskaza­
nym adresem wysyłamy. Co do należytosci z „Luau Pol.“ 
trzeba się zwrócić do Sekretarjatu P. S. L. w Tarnowie, 
Burek 3. —

ZA  OsiLOSZENlA fteOAKCIA WIE ODPOW IADA^

Rubin R i l l tu e r ,  ur. w 1901 r. w Raniżowie, unie--1 
ważnia zgubiono dokumenta wojskowe, wydane przez IV 
K. Tarnów. 742

WALKĘ ZEBRAMI '
członków

f?4łaielnl rolniczo-luifflMtt] „Jedność"
w Krakowie

odbędzie się w piątek dnia 6-go lipca I). r. o godzinie 
10 tej rano w sali" Rady powiatowej, bez względu na 

iiośó obecnych członków.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia; ? j
2) Sprawozdanie Dyrekcji;
3) Bilans i zamknięcie rachunków za II. półrocze 1922 r.; 
-1) Sprawozdanie komisji rewizyjnej z wnioskiem tia

udzielenie Dyrekcji absolutorjnm;
5) Rozdział czystego zysku;
6j Upoważnienie Rady nadzorczej do zaciągania kredy­

tów w miarę potrzeby;
7) Uchwalenie tworzenia specjalnych funduszów;
8) Uchwała co do przedstawiciel, na przyszłe Walne 

Zebrania spółdzielni;
9) Sprawozdanie delegata na Walne Zebranie Związku 

rewizyjnego i powzięcia decyzji co do ewentualnych 
uchwał tegoż Zebrania;

10) W ybór Sądu polubownego;
U ) Wnioski członków, o ile wpłyną do Rady nadzor­

czej w terminie przepisanym w statucie. 749

Prezes Rady nadzorczej:
Józef Skowron m. p . ............
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Pospieszna  pocztow o-pasażerska żegluga

G d ań sk  K o p en h ag a  M ow y Jo rk
powszechnie lubiaiiemi okrętami:

g  „FREBERiC VI!I“, „OSCAR 11“, „HELLIO 0LAV“, UNITED STATES".

1 EMIGRANCI! REEMIGRANCI!
Nie kupujcie karty okrętowej do Ameryki i nie piszcie do 
krewnych w Ameryce, by Wam przysłali kartę okrętową

zanim nie osiągniecie
ustnie lub listownie dokładnych a bezpłatnych

iiiformacyj o obecnych warunkach podróży do Ameryki
w biurze

SKANDYNAWSKO - AMERYKAŃSKIEJ LIN dl
W ARSZAW A, ul. Senatorska L. 3 5  (obok ambasady amerykańskiej.

1

i
tg  Oddział: KRAKÓW, ul. Radziwiłłowska L. 35 . 702 3 4

f i  K U P U J E M Y :  §?
stare ielaz# (szmelc)

w każdych ilościach i płacimy najwyższe ceny. 2

S P R Z E D A J E M Y  I

mmi

•« © © © * » « » »

dla rolników po niskich cenach 
lub wymieniamy za stare żelazo:

żelazo- użytkowe do naprawy wozów i narzędzi gospodar­
skich, chomąta, poduszki do chomąt, rzemienie do naprawy 
ufrzęży, obręcze do kół różne przybory gospodarskie.

L jó H, Ska zd o m o L  t J c e r i w
- ' : 4 . M a 9 a 5 n  z b i o r n i c y  w  T a m o  # i e

Browar ks. Sanguszków, ul. Bandrowskiego. 748



WALNE ZGROMADZENIE
Ludowego Jnw. wydawniczego „Piast'*

w Krakiiwie
Spółdzielni zar. z odp. udziałami 

odbędzie się dnia 2 4  cierw ca 1923 r. o godz. 12 w poi

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcji;
3) Udzielenie Dyrekcji absolutorjum za rok administra­

cyjny i rachunkowy 1921/22;
4) Uzupełniający wybór Rady nadzorczej i komisji 

rewizyjnej;
5) Wnioski i zapytania,

Zamknięcie rachunkowe i bilans za rok 1921/22 
.można przeglądnąć wcześniej w biurze admin. „Piasta".

Zwraca się uwagę na końcowy ustęp § 40 statutu 
.spółdzielni.

Wincenty Witos
prezes.

S  Z  H  J L  O
w k i e u n e  i  d i a c h o w e

Dobry towar i tanio, t o ! ?  u chrześcijan.
Zepowne wielu czytelników -Piasta- było niezadowo­

lony-ch, kupując towar nie u chrześcijan. Poiecam więc czy­
telnikom -Piasta* zamówić towar w Łodzi, jako największerń 
mieście przemysłowem t to u chrześcijan w imię hasła: »swój 
do swego«. W ysyłam 3 m materji ubraniow ej: kort angiel­
ski za 200.000 mkp., ze wszystkiemi dodatkami, odcinki na 
spodnie świąteczne po 65.000 mkp., odcinki na simę spodnie 
do roboty po 30.000 mkp., 3 metry! pilnego cajgu na garn itu r 
męski za 80.000 inko., 5 m kretonu :ia ubranie aamskie, 
letnie, wspaniałe za 55.000 mkp. Odcinki na bluzki, śliczne 
kolory, z jedwabnego batystu po 38.000 mkp. Szewioty, 
śliczne gatunki po 22.000 mkp., lepsze po 25.000 inkp., odpo 
wiednie na suknie. Kapy na łóżka lub stoły po 55.000 mkp, 
sztuka, prześcieradła po 35.000 mkp. sztuka. Płótna grube 
na worki i płachty po 5.000 mkp., płótna na poszwy lub 
wsypy od 9.510 do 12.000 mkp. za metr. Płótna na biate lub, 
kolorowe koszule po 9.000 mkp., chusteczki letnie na głowę 
po 7.000 sztuka. Zamawiający na sumę do 300.000 mkp, 
otrzym ają chustkę letnią darmo. Wymieniam tu tylko naj­
lepsze gatunki towarów i najsilniejsze. Uwaga! Każdy, kto 
nadeśle zadatek lub gotówkę zgóry otrzyma opłatny tow ar 
i ladny prezent. W arunki te otrzym ują tylko czytelnicy 
»liasta«. Czytelnikom zagranicę wysyłam po nadesłaniu 
pieniędzy zgóry w liście poleconym.

Adresować: Chrześcijańska sprzedaż m anufaktury 
Mateusz Rzeźnik, Łódź, skrzynka pocztowa 34.

Chcący przybyć osobiście do Łodzi mogą się zwrócić 
pisemnie do mnie po informacje. Na odpowiedź należy za­
łączyć znaczek za 5C9 mkp. 727

poleca w, każdej ilości

S E L I G .  U N G E R
K raków , uh  P o w iś le  L. 12

(róg ul. Podzamcze). <N
OODO

O k a zy jn ie! Z powodu większej budowy, sprzedam 
mniejsze urządzenie m łyna: motor benzynowy 6 H. P., 
i  kamień z pytlegi cylindrowym. Adres: P io tr Ziemiański 
Poręby, poczta Besko. 739

W S fo b lern ej pod Rzeszowem, do sprzedania zaraz 
6 morgów g u n tu  i dom mieszkalny. Bliższa wiadomość 
u  W. P. Dr Kazimierza Sołtysika, adwokata w Rzeszowie, 
uŁ 3-go Maja L. 20. 711 2 2

P a t  J ó z e f  K a ste lik , syn włościanina, rodem z Gi" 
Iowie, powiat Żywiec, otrzym ał w dniu 2 czerwca 1923 r. 
w u n i w e r s y t e c i e  J a g i e l l o ń s k i m  w Krakowie sft neń 
doktora praw. 731

R oln ik , młody, wdowiec, zarządca folwarku, poszu­
kuje towarzyszki życia, panny lub wdowy, mającej własne 
gospodarstwo rolne lub odpowiedni posag. Zgłoszenia o ile 
możliwie z foto.graiją, za której ?wrót ręczę, pod adresem : 
Jaremicz, folwark Zuchorzyce, p. Biłka Szlachecka. 724 2 2

D L / FABRYK, GMIN, 'MIAST:
Sikawki czterokołowe, d , ukołowe i przenośne,
A paraty do gaszenia -Minimaz* i »Perkeo«,
Węże ssące i wylotowe, 708 3 3
W iaderka parciane, składane i pokostowane,
Hełmy, gurty , toporki, oraz wszelkie narzędzia przeciwpożpr., 

dosta rćza ze składu:
C en tra ln y  z a k ła d  f  a u ry  czny u rz ą d z e ń  techn icznych  
Kraków, Długa 1. Rok zał. 1910. Telegr : Lis. Telef. 3397.

W lek sze  gosp ód  srstn-o  sprzedam ze wszystkiem, 
jak stoi i leży ameryKaninowi za dolary. W yjaśnień udzieli 

■ ustnie geometra Weiss w Jarosław iu.____________ 741 1 4

K L Ę S K A  P O Ż A R Ó W
która tak często nawiedza nasz kraj, zmusiła ludność do 
ochrony celeiu zabezpieczenia 6ię przeciw temu stra ­

sznemu żywiołowi.
S to  ch ce  uii< ;ć sp o k o jn y  se n  — k io  dbr\ o  sw o je  

m ie n ie  — n ie c h  u b ezp ieczy  je
w  T o w a r z y s t w i e  ^ e z p l e c z e ń

w  W arszaw ie
którego prezesem jest znany przemysłowiec w naszym 
kraju, ks. Andrzej Lubom irski z Przeworska. — Towa­
rzystwo posiada kapitał zakładowy 100,000.000 mkp., 
wielomilionowe fundusze rezerwowe i gwarancyjne, 
domy własne w Warszawie i Katowicach oraz umowy 
re- i koasekuracyjne z największemi i najpoważniej- 
szemi Towarzystwami ubezpieczeniowemi w kraju  

i zagranicą.
Wszelkie ubezpieczenia zachodniej Małopolski i Śląska załatwia 

JEN^RALNA REPREZENTACJA  
w  K ra k o w ie , u l. św . M arka Ł. 8 , II. p ię tro

oraz reprezentacje po miastach i wsiach. 
Towarzystwc -UNJA* przeprowadza szybko i solidnie 
likwidację szkód, wypłacając pełne odszkodowanie 
pogórzelowe w jak najkrótszym  czasie i dlatego cieszy 
si j coraz większem zaufaniem. Taryfy i opłaty p-zy- 
stępne. Każdy więc we własnym interesie powinien 

popierać -UNJĘ*.
Sta li z a stę p c y  i ak w izytorow ie  w e w szystkich  m iejsco w o ścia c h  poszu kiw an i, 

wyjaśnienia
w i "aw'e obowiązku ubezpieczania w Polskiej Dyr. Ubezp. Wzaj,

Odnośnie do uchwalonego przez Sejm przym usu 
ubezpieczeniowego w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń 
Wzajemnych wyjaśniamy, że przym usowi podlegają 
budynki publiczne i mieszkalno gospodarskie w V.i 
częściach weuług Szacunku P. D. U. W- Nadwvżkę 
wartości tychże, oraz ubezpieczenia budynków prze­
mysłowych ’ fabrycznych; kopalnie magazyny, zapasy, 
składy desćk/ młyny, tartaki, ruchomości, towary, 
inwentarze żywe i martwe,, zboze i t. p. przymusowi'! 
P o lsk ie j  D y rek cji U bezp. W zai- nie.podlegają 
i te należy ubezpieczać w »UNJI«. ” 74'.
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L M W i  M IL K A
fińskie wirówsi do mleka

Q!tid§s, Konole do n t t
masielnice i wygniatacze sprzedaje

M i dnieli l jajnaisSi
Worani!, ERdnosUe PizeHeicie 5.

351 14 0
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V.
712 2 2

Ogłoszenie licytacji.
Tymczasowy Wydział Samors ądowy we Lwowie, wy­

dzierżawi od dnia 23 czerwca 1923 r. folwark fundacyjny 
w Demeszkowcacli (powiat rohatyńslri, stacja kolejowa 
Bursztyn lub Bołszow je) na lat sześć lub dziewięć. Obszar 
4'jQ mórgow, w tein około 150 morgów łąk.

Czynsz dzierżawny w zbożu, wszystkie podatki i aseku­
racje Duaynaów opłacać ma dzierżawca. Inwentarza niema 
żadnego.

Oferty pisemne w zapieczętowanych kopertach wno­
sić należy do protokołu podawozego Tymczasowego Wy­

d zia łu  Samorządowego (gmach posejmowy) w termmie Jo 
|15-go (piętnastego) czerwca 1923 r. wyłącznie. Na kopercie 
podać im ’:ę i nazwisko oferenta z dopiskiem »o£erta na 

ójzierżawę DemeszkoWce, fund. im. Rylskich*.
Do oferty dołączyć należy kwit na złożone w kasie 

skarbowej »A« (gmach posejmowy) wadjum w kwocie 
(4,000.000) czterech miljonów mkp. w gotówce lub w złotych 
bonach skarbowych, dowody uzdolnienia zawodowego, oraz 
dowód posiadania niezbędnych do prowadzenia tej dzier­
żawy kapitałów.

Refereucje pożądane.
Lwów, dnia 25 maja 1923 r.

Przewodniczący 
Tymczasowego Wydziału Samorządowego 

K ę d z io r  m. p.
Członek T. W. S.: 

P a r d r o  m. p.

M A J Ą T K Ó W
ziemskich, domów, wil, interesów handlowych i t.p ., wielk 
w ybór do sprzedaży m ają biura T a ssy ck leg o , Łódź, 

ul. Piotrkowska L. 90. Bydgoszcz, ul. Dworcowa L. 13.

650 5 3

LAMPY NAFTOWO - ŻAROWE
System Kitson Ajax

„ „ Stella
„ „ Record

Olso

Jedyny najtańszy dom handlowy

I G N A C Y C Y P R E S
l  K r a ń d o i ,  u l .  S z e w s k a  l .  1 3 / 5 .

poleca: niklowy system Roskopf 45.000 mk. 
B ulzik  45.000 mk. Skrzypce ze smyczkiem 
od 80.000, Harmonje wiedeńskie jednorzęd. 

130 tys. mkp., dwurzęd. 95, 170 i 230 tys. mkp, Djamenty 
do szklą 35 tys. mk. Brzytwy 14—18 tys. mk. Maszynki do 
włosów 38 tys. mkp. Mandoliny od 75 tys. i 100 tys. mkp. 
Przy zamówieniu połowę zadatku, resztę za pobraniem. 

Cennik ilustrowany 600 mkp.
K u p u je  s r e S » 6 ,  z ło to  I b r y la n ty .  733

1.000 świec
500 „
150 „

„ 1.000 „
Jakoteż części składowe x 3iatki, tanio do nabycia. Przyj­
muje się i naprawy tych lamp. E d w a rd  P D c z o n k a , 

Kraków, ul. Zwierzyniecka L. 10. 735 1 2

OBYWATELU, ZASTANÓW  SIĘ!
Nim masz nabyć sobie coś z manufaktury, napisz 

wpierw pocztówką do najtańszego w Polsce « Źr ó d ł a  M ar.u- 
f a k t u r y » ,  wskaż swój wyraźny adres, to Ci w y ś lę  d a r m o  
c e n n ik  na wszystkie gatunki manufaktury- To Cie ocali 
od sideł paskarzy i z a o s z c z ę d z i  Ci d z i e s i ą tk i  i  " s e tk i 
ty s ię c y .  , ,Ź r ó d ło  I t f a n u f a k tu r y (< wysyła każdemu do 
domu najpiękniejsze, towary, po cenie fabrycznej. Adres 
naszej ekspedycji: „ Ź r ó d ło  M a n u f a k tu r y ” .  Ekspeaycja, 
Warszawa, ul. Świętojarska L. 18-D. 737 i  2

URZĄDZENIE
do fabrykacji wyrobów cemento­

wych, wagi 140 ctr.

H6TDCYHL
marki „Wanderer", 2 cylindr., 4 K. M, 

na sprzedaż. 730
WŁAEY3LA.W D1CKERT, Pleszew, 

ul. Karola Marcinkowskiego L. 4.

Kosy karpacki© i tyrolski©
z m arką kośnik, 3 kłosy i jeleń. Pierwszej jakości kosy, 
wyrobu specjalnego, w oliwie hartowane i ,v ogniu czy­
szczone, z najwyborniejszej stali i najnowszego wynalazku, 
ątóre przecinają najtwardsze górskie trawy, psianki oraz 
zboże, tak lekko, ze prawie nie czuć w rękach. Za tę do­
broć daję gwarancję, że może być 3 — 4 razy sklepana i na 
mój koszt leażdero czasu wo.na wymiana. Takiej gwarancji 
nie daje żadna firm a w święcie! Szerokośćkos od 5 do 6 cm.
Dhig. cm.: 60 65 70 75 «!) 85 30 95 ISO
Cena u-j.: 16.530 13.030 19.503 20.033 20.503 21.003 21.500 22.333 22.590
Rabat na 10 kos — 1, na 20 — 3, na 60 — 8, na 1Ó0 — 20 ko3 
darmo. Koszta ponoszę sam tylko za całą należytość z gó ry ; 
bez zadatku nie wysyłam wcale. — Inwalidom, którzy chcą 
sobie zarobić, udzielam informacyj. Ceny jeszcze nieraz 
pójdą w górę, zatem wcześniej zamawiać. Wysyłka do 
wszystkich krajów i do Ameryki. Adres firm y: S te f a n  
U o iiu s z c z " ! i iv  D o lin ie  koło Stryja. Małopolska. 455 9 10

Dr HAfiUDA
a d w o k a t  1351 21 0

i? K ra k o w ie , u lica  św . F ilip a  18*



Bałtycko - amerytaks Linja
Kraków, ul, Lubicz 3  (tuz obok dworca kolejowego)
Jedyna bezpośrednia komunikacja wprost B E Z  PR Z E S IĄ D A N IA  

z Gdańska do AMERYKI (New York) i KANADY (Halifax).
Najkrótsza droga do AMERYKI bez jazdy kolejowej po obcych krajach, 

bez wiz tranzytowych, bez rewizji celnej aż do portu.

'F  R E E M IG R A N C I ( n a w e t  t a c y ,  k tó r z y  w r ó c i l i  
E 9 « U i i V d (  K K I i i n i % I H 9 t t I l % B i  p r z e d  w o jn ą ) ,  m o g ą  b e z  o g r a n ic z e n iu  w r a c a ć .

UW AGA! Ilość wiz na rok 1923 ma się na wyczerpaniu. Kto zamierza w tym roku wyjechać, powinien 
n a ty c h m ia s t  zgłosić się w naszem biurze. Pieniądze z Ameryki na kartę okrętową sprowadzamy Dezpłatnie

W szelk ie  in form acje  b ezp ła tn ie ! 511 13 0

KDWALE, KOŁKA ROLNICZE!!!
zaklinują B K SU SE S

podkowy gotowe i półgotowe w fabryce podków 
i okuć budowlanych 573 9 10

KRES S. A. BIAŁA (Maiop.)
Dzienna produkcja maszynowa: 1 5 .0 0 0  p z tu k . 

Ceny niskib. Szybka wysyłka. Wy syłka od 50 kg wzwyż. 
Poszukuje się dobrych agentów.

* C O S U L i C H  L I N E  *
; Udający się do Brazyiji lub Argentyny (w Ameryce południowej)

NAJŁATW IEJ załatw iają swe formalności podróżne, ApBl
'7^ '  zwracając się po informacje do naszych biur:

S<rCrM

MAKÓW, ul. Ratlẑiłłowska 23 WARSZAWA, ul. Królewska 39
^  oraz NAJSZYBCIEJ odbywają swą podróż naszemi parowcami: Aj|§§

„ F R A N C E S C A "  „ B E L V E D E R E “ ^  „ S O F J A y j j
16 czerwca. 2 9  czerwca. 13 lipca.

' 3-cia klasa do Brazyiji lub Argentyny dolarów 63*—.

Ceny >,ozumieją się nawet ze wszystkiemi kosztami i 5-cio-dniowem ntrzymaniem w porcie. 
Prospekta szczegółowe. Ceny 1 i 2 klasy oraz wszelkich informacyj udziela się na żądanie.

^ | ____________________________  ̂ - 1 6 0 2  9 0 '

m  ^ E £ Ł  r ^ CZllie k u t e  —J  Ł Ł 4*, bu 'i'nP J Ł  światowej sławy

z najlepszej stali 720 2 2
dług. cm. 80 OS bO 95 100 105 110 115 120
rena mkp. 27.000 28.000 29.000 30.000 31.500 33.000 34.500 36.000 37.500

dostarcza
F. A D A M C Z A K ,  Poznań, W ały Królowej Jadwigi II.
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B e z p o ś r e d n i a  W szyscy , k tó rzy  r .i i ią  za m ia r  w yjech a ć  w tym  r o k a  do B e z p o ś r e d r !a  
f e o r a i tu lk a c ja  k o m  -n ik a c ja

Gdańsk - Nowy Jork A M  E!lfc ^  M .  I  listo K A M A P Y  GdaÓSk-Khitada
winni wc własnym interesie zgłosić się do popularnego wśród wychodźców Tow. okr. „White 

cz wra°n«kor»^nóuI star Line“ (Linja Białej gwiazdy11), która jest n ajslarsiem  £ najw iekszem  T< iwa- i Innych por- 
kwouzostanie otwartą. rzystw eiu , posiadaj.>cem najw iększe i najszybsze okręty  w św iec le , jak tów  Europy.

MAdESTiC1' „OLYMPfC" „HOMF.RIC"
66.00u tona pojemności 47.000 tonn pojemności 34.000 tonn pojemności)

i inne, i która już otworzyła własne Mnro w I l r a Y o w le ,  u l .  R a d z lw i ł ło w s k a  8 .

.R E E M I G R A N C I  (t. j. ci, którzy przyjechali z Ameryki do Polski w roku 1920, 1921, 1922, 1 ^ 3 )  
ł  posiadają paszporty, wydaue przez konsulaty polskie w Ameryce, jak  również ci, którzy przyjechali do Poisk 
naw et przed wojną, mając jakiekolwiek dowody, mogą wrócić do Ameryki w najbliższym czasie n?.wet Bez 
ograniczenia, przysyłając nam swe paszporty lub dowody swego pobytu w Ameryce w liście poleconym, 
abyśmy natychmiast wnieśli podania celem uzyskania numerków na wizę amerykańską.

EMIGRANCI (którzy w Ameryce jeszcze n ij  byli), i zamierzają udać się do swoich krewnych tamże 
m uszą posiadać od nieh notarjalne zawezwania czyli affidavity, zaopatrzone pieczęcią jednego z konsulatów 
polskich w Ameryce, A ffióav ity  te  wypełniamy na życzenie w języku angielskim b e z p ła tn ie , przesyłając 
je  krewnym do podpLaria do Ameryki.

P ie n ią d z e  a Ameryki na  karty  okrętowe sprowadzamy b e z p ła tn ie .
Kc i zięć zamierzą wyjechać jeszcze w tym roku na naszych największych, najszybszych i najwspanialszych 

okrętach ^ 'ś w i ^ i e ,  które odbywają' podróż z łsluropy do Ameryki w przeciągu 5 dni, niech się jak  najrychlej 
zwróci do nas osobiście lub listownie, gdzie wszelkie powierzone sprawy, dotyczące wyjazdu, załatwione będą 
k u  największemu zadowoleniu jadących.

Przejazd z Krakowa do Nowego Jo rku  kosztuje 106 dolarów, pogłówne 8 dolarów.

Prosimy uważać na nasz dokładny adres:

' r a l f & w ,  u l ż i - j  R a  £ z i w i l i o w s l c a  1 .  8 .
CENTRALA W WARSZAWIE, UL. MARSZAŁKOWSKA 1 4 4 . 710 3 «
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'W a.źraa . w i a d o m o ś ć  dla chcących wyjechać
do

Liczba emigrantów do Ameryki została przez ustawy am erykańskie ograniczoną i tylko pewna
i lość osób będzie mogła jeszcze tego roku wyjechać z Polski do Ameryki Północnej.

Wyżej wymieniona LINJA KUNARD czyni wszelkie możliwe starania, by jej pasaże" 
rowie jeszcze w tym roku najwygodniejsza, i najkrótszą drogą w najbliższym czasie do 
Ameryki wyjechali.

A m w m  - I B  TO ZNACZY TACY, KTÓRZY W RÓCILI Z AMERYKI DO POLSKI 
P P s U ł O r f i l i r i T  W LATACH 1919, 1920, 1921, 1922, 1923 I  POSIADAJĄ STARE PASZ- 

PORTY WYDANE PRZEZ KONSULATY POLSKIE W AME­
RYCE, LUB INNY DOKUMENT STWIERDZAJĄCY ICH  POBYT W AMERYCE — ORAZ 
TACY, KTÓRZY W RÓCILI Z AMERYKI PRZED WOJNĄ, I POSIADAJĄ JAKIEKOLW IEK 
ZAŚWIADCZENIE, ŻE PRZEBYW ALI W AMERYCE, BĘDĄ MOGLI W NAJBLIŻSZYM 
CZASIE POWRÓCIĆ DO AMERYKI, O IL E  SIĘ  ZGŁOSZĄ W NAJKRÓTSZYM CZASIE 
W NASZEM BIURZE PRZY UL. S Z P I T A L N E J  30, OSOBIŚCIE LUB PISEM N IE 
Z W Y ŻEJ W YMIENIONEMI DOKUMENTAMI.

a więc ci, którzy w Ameryce jeszcze nie byli a posiadają a f f i d a v i t y  
U d  oc* krewnych, obywateli amerykańskich, potwierdzone przez Konsulat Polski 

w Ameryce, powinni również w najbliższym czasie u nas się zgłosić, celem 
poczynienia odpowiednich kroków dla umożliwienia im wyjazdu w możliwie najkrótszym  czasie.

Nasza liczna flota, składająca się z największych i najszybszych okrętów na świecie> 
jak n. p. BERENGARJA, AQUITANIA, MAURETANIA, i t. d., o pojemności zwyż 60.000 tonn, 
posiada dla pasażerów 3-eiej klasy wygodne kajuty na 2, i  i 6 osób, znakomity wikt i dobrą obsługę.

Nasze okręty odchodzą prawie codziennie z portów:
GDAŃSKA, CHERBOURGA, ROTTERDAMU i t. d. P odróż przez ocean  trw a 5  dni.

Podróż do W arszawy n ie  potrzebna. Zwracajcie się z zaufaniem do:

1H

(H o t  e 1 P o 1 1 e r  a).

P r o s /ę  u w ażać  na n a sz  a d res: 732 1 4
S Z P I T A L N A  L .  3 0  (w Hotelu Pollera).

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Józef Bączkowski. 
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